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Milenijne Boże Ciato nie różniło się od poprzednich, chyba jedynie tym, że 
tym razem parasole służyły dla ochrony przed słońcem. Procesja wyszła 
z parafii boreckiej i po Mszy św. na Rynku z kazaniem ks. kanonika zakoń­
czyła się w farze.

WAKACYJNA PROMOCJA 
GRZEJNIKÓW

Cosm oCom pact
oraz

Buderus
Zakup grzejników w n/w okresie 

będzie honorowany rabatem 
1 7  %

PROMOCJA DO 30.07.2000r

OFERUJEMY TAKŻE
- kotły gazowe i olejowe 
-grzejniki i armaturę grzejnikową
- wkłady kominowe
- pokrycia dachowe 
-kanalizację wewnętrzną
- kanalizację zewnętrzną
- rury drenażowe
- rynny PCV

Modlitewny koncert
W  niedzie lę , 18 czerw ca w  kościele w Psarskiem  tam tejszy  p ro ­
boszcz, ks. W ło d zim ie rz  W ygocki o d p raw ił M szę św ię tą  w n ie ­
zw yk łej scenerii. Przed g łów nym  o łtarzem  s tan ą ł Z esp ó ł K am e­
ra ln y  M uzyki C erk iew ne j w to w a rzy s tw ie  o rk iestry , pod b atu tą  
Michała Łaszew icza. Muzyka i pieśń cerkiew na przepięknie w zbo­
gaciły tę P rzenajśw iętszą  O fiarę.
Nie był to przypadek, że w łaśnie taka m uzyka zabrzm iała  w m u- 
rach tej p ięknej, ponad p ięćsetle tn ie j św iątyn i. Msza św. o dp ra ­
w iona zosta ła  w in tencji jedn ośc i chrześcijan . N ajb liższe  ka to li­
kom je s t p raw osław ie  - p ow iedzia ł ks. W ygocki -  i tu ta j należy  
czynić starania, wzm acniane modlitwą, o rychłe zjednoczenie brat­
nich religii.
W  tym  u roczystym  nab ożeń stw ie  u czes tn iczy ło  w ielu  w iernych  
spoza parafii, rów nież w ronczanie (skorzystali z zaproszen ia  za ­
m ieszczonego na łam ach “W S ”). W arto w w akacyjny czas odw ie­
dzić Psarskie i obejrzeć piękny kośció ł oraz odpocząć nad je z io ­
re m .

P.B.

Wicemistrzowie

Ul.Świdlińska 1 64-500 Szamotuły tel/fax (061)29-20-108 - reprezentacja ZSZ nr 2 we W ronkach (czyt. s. 9)



AKTUALNOŚCI

POŻAROWSKIE BEZPIECZNE
Gmina Wronki dysponuje dwoma zorganizowanymi kąpieliskami — w Chojnie nad 
Jeziorem Radziszewskim i w Wartoslawiu nad Jeziorem Pożarowskim, które jest

najczystsze w powiecie!

W  dn iu  26 czerw ca szam otu lsk i sa n ep id  po ­
in fo rm o w a ł naszą redakc ją , że k ą p ie lis ko  
w  W a rtos la w iu  je s t je d y n y m  w  p o w ie c ie , 
gdzie  dozw o lo n a  je s t ką p ie l. Pozosta łe  n ie  
spe łn ia ją  w a ru n k ó w  san ita rno  -  e p id e m io ­
lo g iczn ych , ze w zg lę d u  na w ys tę p o w a n ie  
dużych  ilo ś c i b a k te r ii c o li.

W  tym  roku  zarząd g m in y  p rz e d łu ż y ł u m o ­
w ę  na p ro w a d ze n ie  k ą p ie lis k a  P a w ło w i 
H ib n e ro w i. W  u b ie g łym  ro k u  w ło żo n o  spo­
ro  p ra c y  w  o d re s ta u ro w a n ie  u rz ą d z e ń  
ośro d ka . W  ty m  ro k u  z m o d e rn iz o w a n o  
ośw ie tle n ie  terenu ośrodka. N a  p o lu  b iw a ­
k o w y m  is tn ie je  m o ż liw o ś ć  pod łączen ia  się 
do prądu. Po paru  la tach na p la ży  zn o w u  
p o ja w iła  s ię  - ku  uciesze d z ie c i -  huś taw ­
ka. M ożna b y ło b y  z rob ić  jeszcze  w ię ce j, ale 
środki finansow e, po op łacen iu  ra to w n ik ó w  
i stróża, n ie  p o zw a la ją  na w ię ce j. Szcze­
g ó ln ie  o d c z u w a ln y  je s t n ie d o b ó r sprzę tu  
w odnego. W  w y p o ż y c z a ln i są ty lk o  3 ka ja ­
k i,  2 ro w e ry  w odne  i 1 łódka .

Podobn ie  ja k  w  ro k u  u b ie g ły m , ad m in is tra ­
to r  ośrodka  p lanu je  urządzać na p la ży  za­
w o d y  rek re a cy jn o  - spo rtow e . N a jw ię k s z y  
festyn  w o d n ia c k i odbędzie  się w  d rug ie j p o ­
ło w ie  lipca .

W artos ław  to  p iękna  m ie jsco w o ść , u roczo  
p o ło ż o n a , p os iada jąca  b a rd zo  k o rz y s tn e  
w a ru n k i d la  ro z w o ju  in fra s tru k tu ry  tu ry ­
styczne j. (To b y ło  g łó w n y m  p o w o d em  m o ­
je g o  sp rzec iw u  p rz e c iw k o  lo k a liz a c ji w  tej 
m ie jsco w o śc i w ysy p is k a  odpadów  k o m u ­
na lnych .) W ładze  sam orządow e m a ją  św ia ­
dom ość tego, że J. P oża row sk ie  je s t w ła -  
s n o ś c ią g m in y  (je dyn e ) i le ży  ono za ledw ie  
7 k m  od W ro ne k , a w  doda tku  m a n a jc z y s t­
szą w odę. O  tę pe re łkę  na leży je d n a k  ba r­
dz ie j zadbać i rozsądnie  ją  zagospodarow ać 
pod  w zg lędem  rekreacy jno  -  w y p o c z y n k o ­
w y m . Z  d ru g ie j s trony  og ra n iczyć , w  spo­
sób zd e cyd ow an y , na d z ik o  p ro w a d zo n ą  
p ry w a tn ą  zabudow ę le tn isko w ą .

P. B u g a j
O środek posiada dobrze  zaopatrzony bu fe t, 
w  tym  roku  p ro w a d zo n y  p rzez S ła w o m ira  
C h u d z ia k a . T u ta j,  c z e rp ią c  c h łó d  znad  
w o d y  i c ien ia  d rzew , p rzy  lodach, napo jach  
ch łodzących  czy  też p iw k u  m ożna p o s łu ­
chać dobre j m u zyk i.

K ą p ie lis ko  je s t strzeżone w  godz. 1100- ^ 00. 
Na pom ostach obow iązu je  zakaz pa len ia  ty ­
ton iu .

C e n n ik
W ypożycza ln ia :
ro w e r -, łó d ź  -, ka ja k  - 5 z ł/godz .
Po le  na m io to w e : 
m ło d z ie ż  szko lna : 3 z ł/d o b ę  
d o ro ś li: 4 z ł/d o b ę
P a rk in g  sam ochodow y p ła tn y  -  3 z ł (bez 
o g ran iczen ia  czasu)
U b ik a c ja  bezp ła tna.

CHOJNO
ZAKAZANE

T y lk o  Jezioro Pożarow skie w  W artos law iu  
zostało dopuszczone przez szam otulski sane­
p id  do kąp ie li. N a  reszcie akwenów naszego 
pow iatu  obow iązuje zakaz kąpania się. Jezioro 
R adz iszew sk ie  w  C ho jn ie  n ie  zosta ło, ja k  
w  roku  ub ieg łym , w arunkow o dopuszczone 
do kąp ie li. -  N ie  ma żadnych „w a ru n kó w ”  -  
dow iedz ie liśm y się w  szam otulskim  sanepi­
dzie. A H

Donosić 
na wandali

O sta tn io  n a s ilił s ię  proceder n iszczen ia  zna­
k ó w  d ro g o w y c h  i koszy. P o lic ja n to m  n ie  
zawsze uda je  s ię  z łapać w a n d a li na gorą­
cym  u czyn ku . -  Z w ra c a m y  s ię  do m iesz­
k a ń có w  naszej g m in y , k tó rz y  b y l i  św iad ­
k a m i a k tó w  w a n d a liz m u , o na tychm ia s to ­
w e  in fo rm o w a n ie  p o l ic j i  -  ape lu je  zastęp­
ca k o m e n d a n ta  K o m is a r ia tu  P o l ic j i  w e  
W ro nka ch , W o jc ie ch  W aroś. T e le fo n y  p o ­
lic y jn e : 9 9 7 ,2 5 4 -0 5 -5 0 . A H

H  U j  j J  j LATO W CHOJNIE

A d m in is tra c ja  O środka  
W yp o c z y n k o w e g o  i D o m  

K u ltu ry  w  C h o jn ie

zapraszają
2 lipca o godz. 15.00 na

BIEGI
PRZEŁAJOWE

wokół Jeziora Radziszewskiego
O PUCHARY:

PRZEWODNICZĄCEGO RADY POWIATU 
SZAMOTULSKIEGO 

I PRZEWODNICZĄCEGO RADY 
MIASTA I GMINY WRONKI

O b o w ią z u je  p o d z ia ł na ka tego rie  w ie ko w e . 

B ie g i pop rzedz i w ys tęp  zespo łu  m uzyczne­
go H E R O N O  z S zam otu ł (ins trum en ty  dęte)

Świętojańska noc...
...W p isa ła  się ju ż  na stałe do ka lendarza  
w ro n ieck ich  im prez, o rgan izow anych  przez 
W ro n ie c k i O ś rod e k  K u ltu ry .  M o ż n a  też 
pow iedz ieć , że je s t je d n ą  z ba rd z ie j uda­
nych , stąd też tego w ie czo ru  do O lszyn e k  
ściąga tłu m  ludz i.

W  tym  ro ku  popu la rne  „ w ia n k i”  ok raszo ­
ne zosta ły  w ys tępam i zag ran icznych  gości. 

R ozpoczą ł je  zespół fo lk lo ry s ty c z n y  „D ż e -  

re ło ”  (Ź ró d ło )  z  U k ra in y  -  zna jom y, bo  ju ż  
d w u k ro tn ie  o d w ie d z ił W ro n k i.  W  je g o

bo g a tym  repertuarze op rócz p ieśn i i  tańców  
n a ro d o w ych  b y ły  p ieśn i p o ls k ie  i n ie m ie c ­
k ie . Późn ie j s ta rym i p rze b o ja m i p ró b o w a ł 
w id o w n ię  ro zb a w ić  sp ó źn iony  L ech  S ta w ­
sk i, ale z dużo m n ie jszym  pow odzen iem  n iż  
ro k  tem u. Po raz p ie rw s z y  w e  W ro nka ch  
g o ś c ił zespó ł fo lk lo ry s ty c z n y  ze S ło w e n ii. 
Z a  sw ó j w ys tę p  G rupa  C ir le s  z  P reddvoru  
zebrała g ro m k ie  brawa. Z  jeszcze w ię kszym  
ap lauzem  w id o w n i spo tka ł s ię  w ys tę p  ze­
spo łu  „R a nczo  F o lk lo ry s ty c z n e ”  z  Portuga­
l i i .  B is o w a li.  Ich  tan iec i p rz y ś p ie w k i i lu ­
s tro w a ły  ż y c ie  - w  czas w ese la , s m u tku  

i p racy  -  p rostego  lu d u  u trzym u ją ce g o  się

z  ry b o łó w s tw a  i ro ln ic tw a .  T a ń c z y li na 
boso. W c ią g a li do  zabaw y w id zó w .

O  godz . 2 2 .0 0  ro z p o c z ą ł s ię  tra d y c y jn y  
spe k tak l N o c y  św ię to ja ń sk ie j. D z ie w czę ta  
w  b ia ły c h  szatach z  w ia n k a m i na g łow ach , 

c h ło p c y  z  p o ch o d n ia m i, Ś w ia to w id , o g n i­
sko , m u zyka  i tan iec  -  tw o rz y ły  scenerię 

ta je m n icze j nocy. P óźn ie j w ia n k i rzucone 
w  n u rt W a rty  p o p ły n ę ły  w  b la sku  sztucz­
n ych  ogn i...

Im preza  dogasała do późne j n o cy  p rz y  dys ­
k o te k o w y c h  ry tm a ch  zespo łu  „U k ła d ” .

P.B.
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O statn i akord  
w  ognisku

W  szam otu lsk ie j f i l i i  O gn iska  M u z y c z n e ­
go w e W ronkach , podob n ie  ja k  i w  in n y c h  
p lacó w ka ch  o św ia to w ych , o d b y ło  s ię  u ro ­
czyste zakończenie m uzycznego roku  szko l­
nego. K ie ro w n ik  ogn iska, Jerzy Ł a w n icza k , 
z w ycza jo w o  p rz y g o to w a ł ko n ce rt w  w y k o ­
n a n iu  s w o ic h  - o ra z  M o n ik i  Ł a w n ic z a k  
i M a rc ja n n y  K u ź n ie w s k ie j - uczn iów . T rz y ­
nastu (bo  ty lu  uczęszcza do O g n iska ) p re ­
ze n tow a ło  ro d z ic o m  naby te  u m ie ję tn o śc i 
g ry  na p ian in ie .

W  tym  ro k u  je d y n ą  a b so lw e n tką  O gn iska  
je s t K a ro lin a  Perz. Jej s o lo w y  w ys tę p  zd o ­
b y ł uznanie  p an i d y re k to r  O gn iska  szam o­
tu lsk ie g o , D a n u ty  D ro żdż , k tó ra  p o in fo r ­
m ow a ła  s łuchaczy, że w ro ncza n ka  je s t też 
je d y n ą  abso lw e n tką  z  oceną ce lu ją cą  w  p o ­
w iec ie . N a  zakończen ie  K a ro lin a  o trz y m a ­
ła  od sw o ich  n a u czyc ie li - pana Ju rka  b u ­
k ie c ik  kw ia tó w , a od pan i M o n ik i - m asko t- 
kę.

O becn ie  w e w ro n ie c k im  O g n is k u  d z ie c i 
i m ło dz ież  pob ie ra  naukę g ry  je d y n ie  w  k la ­
sie fo rtep ianu . /pab/

N ie b y ły  C i s t r a s z n e  p o ż a r y  

N ie b y ła  C i s tr a s z n a  g ro za

21 czerwca 2000 r. w  w ieku 73 lat zm arł 
zas łużony S TR A ŻA K

ś .p . Walerian Tafelski
Dopóki nie zm ogła G o choroba, s taw a ł do 
w a lk i z  żyw io łam i. W  c iągu  50 la t s łu ż ­
by w  s trażack im  m u ndu rze  b ra ł udz ia ł 
w  ponad tysiącu akcji - zaw sze  go tow y 
do n ie s ie n ia  p o m o c y  p o trz e b u ją c y m . 
W span ia ły , o d p o w ie d z ia ln y  g o sp o d a rz  
rem izy i nacze ln ik O SP W ronki.

Rodzinie Zmarłego 
wyrazy współczucia

składają
Strażacy,

Zarząd TMZW i Redakcja WS

Wartosławianie wyremontowali figurę

Zdążyli na odpust

Cztery miesiące mieszkańcy Wartosławia zbierali pieniądze na odrestaurowanie fi­
gury Serca Jezusowego. Dzięki ofiarności mieszkańców wioski szybko udało się prze­
prowadzić prace remontowe. Wartosławianie cieszą się, iż z renowacją zdążono na 
odpust Serca Jezusowego.

P ię ć d z ie s ię c io p ię c io le tn ia  f ig u ra ,  k tó ra  
zna jd u je  się tu ż  p rz y  w je źd z ie  do W a rto ­
s ła w ia  b y ła  bardzo  zn iszczona i na d o b rą  
spraw ę rem o n t p o w in ie n  zostać p rzep ro ­
w a d zo n y  ju ż  parę la t w cześn ie j.

-  To  b y ł w s tyd  d la  w s i. G zym s m ożna b y ło  
rozb ie rać  rękom a, ta k  w szys tko  b y ło  sk ru ­
sza łe  -  o p o w ia d a  w a r to s ła w s k i s o łty s , 
F ranciszek W yrem ba .

W artos ła w ian ie  p o s ta n o w ili sam i uzb ie rać 
p ien iądze  na renow ację . S zybko  usta lono  
w ysokość  s k ła d k i -  15 z ło ty c h  od  ro d z in y  
m ies ięczn ie . Z b ió rk ę  p ie n ię d zy  p ro w a d z i­
l i  od lu tego  do m a ja  c z ło n k o w ie  R ady So­
łe c k ie j. Z g ro m a d zo n o  5,7 tys. z ł.

-  N ie  b y ło  sp rzec iw u. N ie k tó rz y  d a w a li na­
w e t w ię ce j -  donos i W yrem ba .

Prace budow lane  p ro w a d z ił Z a k ła d  M u ra r- 
sko -B e ton ia rsk i R om ana Haaka. O d n o w ie ­

n ia  f ig u rk i p o d ję ła  s ię  d w ó jk a  w a rtos ław ian
- W ło d z im ie rz  i Z uzanna C onrad . Podczas 
ro z b ió rk i c o k o łu  dosz ło  do n iespodz iew a ­
n e g o  o d k r y c ia .  Z n a le z io n o  b u te lk ę ,  
w  k tó re j zn a jd o w a ła  s ię  „P a m ią tk a  o f ia ry ”
-  a k t e re k c y jn y  z  17 cze rw ca  1945 roku .

-  W m u ro w a liś m y  now e d o ku m e n ty  z w ią ­
zane z budow ą. Te, k tó re  zn a jd o w a ły  się w  
bu te lce , ch ce m y przekazać w ro n ie ck ie m u  
m uzeum  -  m ó w i W yrem ba .

W  B oże  C ia ło  p roboszcz  p a ra fii b ie zd ro w - 
sk ie j, J ó z e f Ś w ie rk o w s k i p o ś w ię c ił od re ­
s ta u ro w a n ą  f ig u rę  (na  z d ję c iu ) . Podczas 
u roczys tośc i s iln y  w ia tr  p rz e w ró c ił w azon 
z k w ia ta m i.

- S zk ło  b ije  się na szczęście. M ie jm y  na­
dz ie ję , że wasza fig u ra  w y trz y m a  co n a j­
m n ie j następne p ięćd z ie s ią t la t -  zażarto ­
w a ł p roboszcz  Ś w ie rk o w s k i.

_______________________________________ A U
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U ro c z y s ta  p roce s ja  do  cz te re ch  o łta rzy . 
W  C h o jn ie  ja k  co roku  m ieszkańcy porząd­
k o w a li sw o je  posesje i p rz y s tra ja li u lice  
p ro p o rc z y k a m i i z ie len ią . P ie rw szy  o łta rz  
zn a jd o w a ł się w  d rzw ia ch  D o m u  K u ltu ry , 
d ru g i u państw a O lk ó w , trze c i p rz y  K rz y ­
żu  (k o ło  s z k o ły )  i c z w a r ty  p rz y  fig u rz e  
M a tk i B oże j. W ie lu  u cze s tn ikó w  p roces ji 
- m ieszkańcy, goście  i tu ryśc i, p ię kn ie  ude­
ko row ane  o łta rze , p rzyb rane  dom y, dobre 
n a g ło śn ie n ie . T o  w s z y s tk o  s p ra w iło , że 
b y ło  bardzo  u roczyście .

M . Sz.
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ZJAZD

Pozostawione znaki
C z ło w ie k  pozostaw ia  po  sobie ś lady w ła ­
snej obecności na z ie m i. N a s i p rzo d ko w ie  
ja k o  ślad ich  is tn ie n ia  w  czasie i p rzestrze ­
n i um ieszcza li o ko lic z n o ś c io w e  d o ku m e n ­
ty  w  w ęg łach  fundam en tów  lu b  w  z w ie ń ­
czen iach  w ie ż  k o ś c ie ln y c h  c zy  ra tu szo ­
w ych .

M y  dz is ia j w  trosce, aby ja k o  je d y n e  p rze ­
słanie po nas n ie  pozosta ły  ty lk o  zap isy k ro ­
n ika rsk ie , p rze ka zu je m y  p o to m n ym , ja k o  
sw o iste  w o tu m , ta b licą  m a jącą  na zasadzie 
p rzes łank i m y ś lo w e j sy m b o liz o w a ć  w ie r ­
ność narodow e j tra d y c ji i poczuc ia  sp e łn io ­
nego o b o w ią z k u  p a tr io ty c z n e g o  w o b e c  
ukochanej O jc z y z n y  -  m ło d z ie ż y  la t 1945 
-  1956 dz ia ła jące j w  s truk tu ra ch  P o lsk ie ­
go Państwa P odziem nego.

M ło d z ie ż  ta w y c h o w y w a n a  w  p o ls k ic h  ro ­
dz inach  b ro n iła  z  narażen iem  życ ia  w o ln o ­
ści zagrożone j O jczyzn y . Za  w ie rn ość  P o l­
sce n ie jedn i za p ła c ili na jw yższą  cenę -  cenę 
w łasnego życ ia , a pozo s ta li -  cenę d łu g o ­
le tn ie g o  p o b y tu  w  tu te js z y m  w ię z ie n iu  
i bezpow ro tne j u tra ty  n a jp ię kn ie jszych  la t 
m łodośc i.

P ozos taw ien ie  m a te r ia ln y c h  z n a k ó w  pa ­
m ię c i to  n ie k ie d y  ty lk o  m a rtw y  gest, je ż e li 
n ie  k ry je  się za n im  coś w ię ce j, je ż e li n ie  
o ży w ia ją  ich  w artośc i p ie lęgnow ane na p o l-

N a k ru c y f ik s ie  
o f i a r o w a n y m  
w ronieckiejfarze  
w y r y to  n a p is :  
„ W iern i B ogu  
i P o ls c e .  D a r  
u czes tn ik ó w  IV  
O g ó ln o p o lsk ie ­
go  Z jazdu Więź­
n ió w  P o l i ty c z ­
nych Reżimu K o ­
munistycznego w  
latach 1945 - 56. 

Poznań - Wronki 
17.06.2000

P rezes J ó ze f  Hosiński 

śnie ja k o  apel o czu jność i ostrzeżenie przed 
w s z e lk im i o b ja w a m i p rzem ocy.

N ie c h  m i będz ie  w o ln o , w  im ie n iu  O rg a n i­
za to ró w  IV  Z ja z d u  W ię ź n ió w  P o lity czn ych  
R e ż im y  K o m u n is ty c z n e g o , p o d z ię ko w a ć  
W ła d z o m  M ia s ta  i G m in y  W ro n k i o raz 
w s z y s tk im  zas łużonym  osobom  pom ocnym  
w  o rg a n iza c ji ty ch  Z jazd ó w , a także naszym  
lic z n y m  sy m p a ty k o m  za ż y c z liw o ś ć , sta łą  
go tow ość do w sp ó łp ra cy  i uszanow anie ide i 
sym bo liczne g o  w y ró w n a n ia  k rz y w d  b y ły m  
o fia ro m  rep res ji.

W  ten sposób z ro d z ił s ię  k lim a t poży tecz­
nej w sp ó łp ra cy  m ię d zy  S po łecznością  W ro ­
ne k  z  U c z e s tn ik a m i Z jazd ó w .

Ż y w im y  nadz ie ję , że p ozos taw ione  znaki 
pa m ię c i będą  trw a ły m  św iadec tw em  p ra w ­
d y  o d z ie ja ch  p o ls k ic h  zm agań n ie p o d le ­
g ło ś c io w y c h  -  okresu , k tó ry  n ie  m a sw o je ­
go  d n ia , m ies iąca  an i ro k u , w ed le  k tó rych  
m ożna  b y  b y ło  je g o  h is to ryczn e  znaczenie 
p rz y p o m in a ć  w  ka le n d a rz u  n a ro d o w y c h  
roczn ic .

[.P rzem ó w ien ie  J ó ze fa  IJasiń sk iego , p re z e ­
sa  Z W P O S  O d d z ia ł W ielkopo lska]

s k ic h  b o jo w y c h  sztanda­
rach: B ó g  -  H o n o r -  O j­
czyzna!

K ie ro w a n i duchem  m iło ­
ści k u  Polsce p rzys tępu je ­
m y  do ods ło n ię c ia  te j o to  
ta b l ic y  u p a m ię tn ia ją c e j 
nasz u d z ia ł w  czte rech  o r­
g a n iz o w a n y c h  Z ja z d a c h  
W ię ź n ió w  P o lity c z n y c h  
z la t 1945 -  1956, ja k o  re­
p re z e n ta n tó w  p o k o le n ia , 
k tó re  z ro z u m ia ło , że m i­
ło ść  B o g a  i O jc z y z n y  to  
w a rto śc i na jw yższe .

Boże spraw, aby każdy, k to  
sp o jrzy  na to  św iadec tw o  
gehenny na jlepszych córek 
i syn ó w  na rodu  po lsk ie g o , 
u ś w ia d o m ił sobie, że is tn ie ją  w a rto śc i n ie  
dające s ię  ocen ić l i  ty lk o  m ia rą  m ate ria lną .

N a le ż y  tu ta j także  w sp o m n ie ć , że nasze 
w ię z ie n n e  m arzen ia , a naw e t sny w  p onu ­
ry c h  celach o w o ln e j i n ie p o d le g łe j Polsce 
s p e łn iły  się! M a m y  te raz w o ln ą  Po lską , co 
p raw da  z trudem  re fo rm u ją c ą  się po  d łu g o ­
le tn im  okres ie  u ja rz m ie n ia  i z n ie w o le n ia  
w e d le  s ta lin o w s k ic h  -  so w ie c k ic h  d y re k ­
tyw .

O becna c h w ila  nasuwa n ieodpa rc ie  też re ­
fle k s ję  o n ie u b ła ga n ym  czasie p rz e m ija n ia  
-  o w ie lu  naszych  K o le g a ch  -  W s p ó łw ię ź ­
n iach , uczestn ikach  pop rze d n ich  Z ja zd ó w , 

k tó rz y  p o w o ła n i ju ż  z o s ta li na W ie c z n ą  
W artę. Jest to  c h w ila  p rz y p o m n ie n ia  n ie  
ty lk o  m in io n y c h  naszych  spo tkań , a le ró w ­
n ie ż  tro s k i tu te jszych  p rz y ja c ió ł i  o p ie ku ­
n ó w  z szeregów  T o w a rzys tw a  M iło ś n ik ó w  
Z ie m i W ro n ie c k ie j nad m o g iła m i, często 
b e z im ien n ych  o fia r, tam tego  etapu d z ie jó w  
na cm en ta rzu  w ro n ie c k im .

D a r ten przekazu jem y obecnym  i p rzysz łym  
p o k o le n io m  ku  pam ięc i ja k o  w e zw a n ie  do 
o fia rn e j p racy d la  dobra P o lsk i, a je dnocze -

K lem en s S tró iy ń sk i

Partyzanckie pieśni
Podczas I I  Z jazdu  W ię źn ió w  P o litycznych , 
w  roku  1995, jeden  z uczestn ików , pan Jan 
P ią tkow ski, podał szczegóły dotyczące au­
torstwa pieśni „P o  partyzancie  dziew czyna 
płacze” . D z ięk i jego  in fo rm ac jom  w  podręcz­
n iku  do m uzyk i d la szkó ł podstaw ow ych (au­
torstw a E w y  L ip s k ie j)  podano nazw isko  au­
tora tej p ieśni, dotąd nieznane.

N a tegorocznym  z jeździe, po w ystęp ie  m ło ­

dzieży w  k in ie  G w iazda, in n y  z  uczestników , 

pan Z b ig n ie w  Starak z W ro c ła w ia , zapisał 

m i doda tkow ą  zw ro tkę  bardzo  popularne j

p ieśn i „D z iś  do c ieb ie  p rzy jść  n ie  m ogę”  
(w  czasie w ys tępów  śp iew a ł ją  M ic h a ł Sta- 

rzonek). Z w ro tk a  ta została u łożona w  lesie, 
w  oddzia le  partyzanck im . To k o le jn y  p rzy ­
k ład  na to, ja k  p ieśn i tak ie  ż y ją  i ja k  bardzo 
są potrzebne lu d z io m  w a lczącym .

Pana Staraka czy te ln icy  zn a ją z  o p u b liko w a ­
nej po 111 Z jeźdz ie  (1997 r.) barw ne j re lac ji 

o je g o  ucieczce z ka m ie n io ło m ó w  w  P iech- 
c in ie , pt. „D w a d z ie śc ia  dn i w o ln o śc i” . A r ty ­

k u ł ten ukaza ł się ró w n ież  w  aus tra lijsk im  

p iśm ie  p o lo n ijn y m  „ K r a j”  oraz w  in terneto­

w e j w e rs ji tego dw u tyg od n ika . O to  zw ro tka  

podana przez pana Staraka (przed n ią  ku rsy ­

w ą  podaję osta tn ią  z  dotychczas znanych):

G d y n ie  w rócę, n iechaj z  w iosną  
R o lę  m oją  s ie je  brat.
K o śc i m o je  m chem  p o ro sn ą  
I użyźn ią  z iem i szm at.
W  p o le  w y jd ź  k tóregoś ranka,
N a sn o p  ż y ta  ręce  z łó ż  
I  ucału j j a k  kochanka, /b is
j a  ż y ć  b ęd ę  w  kłosach  zbóż.
B o krew  m oja  n ie  na darm o  
W siąkła w  ziem ię  p o lsk ich  p ó l,
Z  n ie j w o ln o śc i w ze jd z ie  zia rn o  
I o s ła b i c iężk i ból.
Tak w ych o w a j synka m ego,
B y P o lak iem  b y ł j a k  ja ,
W  sercu  p o lsk o ść  mu za ch o w a j - /b is  
P olska  to  o jczyzn a  ma.
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Wspominki absolwenta „Jedynki” 
z roku 1949

Ponow nie z  in ic ja ty w y  Zarządu K o ła  P ow ia­
tow ego U n ii W o ln o śc i w  S zam otu łach  za 
w s ta w ie n n ic tw e m  w icep rzew odn iczącego  
K o ła , A n ton iego  P rzew oźn ika  (radnego po­
w ia tow ego  z W ro ne k ) ko le jna  grupa w ro - 
n ieck ie j m ło dz ieży  w y jecha ła  do W arszawy. 
T ym  razem W ro n k i reprezentowała dw udzie ­
s toosobow a  g rupa  K lu b u  E u ro p e js k ie g o  
działa jącego p rzy  ZS  n r 1 z  u l. Leśnej.

Znowu w Sejmie
W czesnym porankiem  spotkali się z kolegami 
z Szamotuł, aby dalej wspólnie spędzić (dzięki 
sponsorom) słodką podróż do stolicy.

O ko ło  godz iny  11.00 po udanych zakupach 
w  ks ięgam i se jm ow ej spo tka li się z posłem  
M ark ie m  Z ie liń s k im  z U W , k tó ry  w p row a ­
d z ił grupę do g a le rii se jm ow ej, gdzie  toczy­
ła  się debata na tem at ro ln ic tw a . Po debacie 
m łodz ież  spotkała się z prezydentem  m iasta 
stołecznego W arszawy, Paw łem  P iskorsk im . 
Bezpośrednio z je g o  ust us łysze li, na czym  
polega k o n flik t  pom iędzy  A W S  a U W  oraz 
je g o  praca ja k o  prezydenta miasta.

M arek Z ie liń s k i zapoznał zebranych w  bar­
dzo przystępny i  c ie ka w y  sposób z pracą par­
lam entu oraz procesem  leg is lacy jnym . 

M iły m  i n ie c o d z ie n n y m  p rz e ż y c ie m  b y ł 
w sp ó ln y  z  p o lity k a m i ob iad  w  restauracji 
se jm ow ej. Ludz ie  z p ie rw szych  stron gazet i 
z ekranu T V  i on i, m ło dz i, w chodzący w  ta j­
n ik i życ ia  po litycznego  n iem alże p rzy  je d ­
n ym  stole.

P odobn ie , ja k  w  p ro g ra m ie  p o p rze d n ich  
w ycieczek, tak i teraz b y ł czas na zw iedze­
nie barw nej S ta rów k i z  o lb rz y m ią  o tej po ­
rze ilo śc ią  tu rystów , a po tem  lo tn iska  „O k ę ­
c ie ”  i w ie le  in n ych  c ie ka w ych  m ie jsc.

Jeden dzień to trochę m ało , aby nacieszyć 
się s to lic ą  ale cóż, dobrze je s t zobaczyć, do 
czego w arto  zatęsknić w  przyszłośc i, co w ar­
to uw zg lędn ić  w  w a ka cy jn ych  planach. 

Podziękowania za w yp raw ę  należą się Spon­
sorom , a zatem m ło dz ież  w raz z op iekunem  
M arianem  Ś liw ą  serdecznie dz ięku ją . 

Redakcja dzięku je  D o m in ice  M in g e  i K a r i­
n ie  Szorcz za przekazane in fo rm acje . 
______________________________________ K /L

ZA ZŁOTÓWKĘ
D n ia  1 czerwca w  P ub licznym  G im naz jum  
we W ronkach  z okaz ji M iędzyna rodow ego  
D n ia  D ziecka  odbyła  się lo te ria  fan tow a  zo r­
gan izow ana przez Sam orząd U cz n io w s k i. 
T y lko  za z ło tó w kę  można b y ło  w yg rać  jedną  
z  w ie lu  a trakcy jnych  nagród.

W szys tk im  sponsorom  i lu d z io m  w ie lk ie g o  
serca, dz ięk i k tó rym  lo te ria  m og ła  się odbyć, 
składamy serdeczne podziękowania, 
a przede w szystk im  f irm ie  „A m ic a ” , salono­
w i „M a rs ” , firm ie  „G e lg ” , w łaśc ic ie lom  skle­
pu zoologicznego.

S a m o r zą d  U czn io w sk i

Uczestnicząc 2 czerw ca br. w  inauguracji ob­
chodów  115 -  lec ia  is tn ien ia  S zko ły  Podsta­
w o w e j n r  1 w e W ronkach , stojąc na je j dzie­
dzińcu , sięgam w  ty m  u roczystym  d n iu  pa­
m ię c ią  w  g łę b o ką  przeszłość, g d yż  51 la t 
tem u op u śc iłe m  m u ry  te j kochane j budy,
0 o fic ja ln e j w ów czas nazw ie : S zko ła  Po­
wszechna n r 1.

Na ekranie wspomnień w id zę  naszą klasę 
jeszcze  w  S zko le  Pow szechnej n r  2 p rzy  
u l. Poznańskiej, do k tó re j uczęszcza liśm y w  
latach szko lnych  1945 -  1948, b y  od w rze ­
śnia tegoż ro ku  być uczn iam i w  n ow o  w y re ­
m o n to w a n y m  g m a c h u  s z k o ln y m  p rz y  
u l. M ick ie w icza .

Przypominam sobie s y lw e tk i nauczyc ie li: 
A lo jz e g o  B ą tk ie w icza , w span ia łego  C z ło ­
w ieka , tro sk liw e go  w ychow aw cę , u ta lento­
wanego nauczycie la  i narratora, o czym  m o ­
g liś m y  się przekonać ja k o  uczestn icy k o lo ­
n ii  w  S zczaw n icy  w  1949 r. (z  uznaniem  na­
le ży  p rzy jąć  pom ys ł, aby je d n ą  z  w ron iec- 
k ic h  u lic  nazwać je g o  nazw isk iem ); Sewe­
ryna  Łączkow sk iego , sportow ca i m uzyka. 
P am iętam  także Joannę D re c k ą  pozo rn ie  
g roźną  osobę, uczącą nas ję z . ang ie lsk iego 
(w łada ła  nadto b ieg le  jęz . n ie m ie ck im  i fran ­
cuskim ). Tę nauczycie lkę  zapewne zapam ię­
ta li w szyscy c i, k tó rzy  odczu li na p o lic z k u  
s iłę  je j „ le w ic y ” . T ak ich  u czn ió w  b y ło  w ie ­
lu , w śród  n ich  także i ja , za p rzyp a d ko w y  
k leks w  zeszycie. U c z y li nas nadto: K onstan­
c ja  S zczepan iak , n a d z w y c z a j k u ltu ra ln a
1 sym patyczna pan i, podobny charakter ce­
chow a ł rów n ież  Leona P ila rczyka , zasłużo­
nego harcerza, późnie jszego doktora  geogra­
f i i ,  p racow n ika  naukow ego U n iw ersyte tu  im . 
A . M ic k ie w ic z a  w  Poznaniu. C h e m ii uczyła  
L u d w ik a  Zga ińska, w d o w a  po  S tan is ław ie , 
u ta len tow anym  artyście  -  g ra fik u  i reg iona­
liśc ie.

0  tych nauczycielach pisa łem  na łam ach 
„W ro n ie ck ich  Spraw”  w  cyk lu  „N a s i nauczy­
cie le ” , oddając tym  pedagogom  należną im  
w dzięczność i cześć. K ró tk o  u c z y ły  nas nad­
to  m łoda  p. B uga jów na  (obecn ie  zamężna 
K on ieczna) i je j rów ieśn iczka, pani -  n a zw i­
ska nie pom nę, któ ra  by ła  obarczona n ie zw y ­
k łą  p rzeszłością  w o je n n ą  m ia no w ic ie  by ła  
dz ie ck ie m  ro d z in y  w y w ie z io n e j na S yb ir, 
następnie b iorące j udz ia ł w  w a lkach  a rm ii 
gen. Andersa. D z ie c i ow e b y ły  od izo low ane  
od  sw ych  rodz in  i p rze b yw a ły  w  obozach, 
w p ie rw  w  Ind iach, a następnie w  środkow e j 
A fryce , o czym  w  osta tnich latach pisze się
1 m ó w i w  m ediach. N auczyc ie lka  ta op o w ia ­
dała nam  na lekc jach  o sw o je j w o jenne j tu ­
łaczce, ale na nas, n ie  zo rien tow anych  w  tym  
temacie, niestety, opow ieśc i te n ic  w y w a r ły  
żadnego wrażenia.

Nasza klasa, sam ych ch ło p a ków  (ok . 40), 
s tan ow iła  m oza ikę  tak  pod w zg lędem  za­

aw ansow ania  w  nauce (w szak m ie liśm y  za 
sobą okupacj ę h itle row ską ), ja k  rów n ież  pod 
w zg lędem  pochodzenia  społecznego. B y l i­
śm y  d z ie ć m i in te lig e n c ji,  rze m ie ś ln ikó w , 
kup có w , ro ln ik ó w , z  bagażem  w o jennych  
p rzeżyć, n ie raz o k ru tn ie  dośw iadczonych . 
P rzyk ła d o w o  -  nasi k la so w i ko ledzy  B og­
dan  G re c z  i B o n ifa c y  Z m o ra , u ro d ze n i 
w  Sam borze (w o j. ta rnopo lsk ie ), a przeby­
w a jący w e  w ro n ie ck im  D om u  D ziecka, prze­
ż y li z  trudem  część sw ojego dziec iństw a na 
S yberii, tej strasz liw e j, n ie ludzk ie j z iem i, ja k  
się ją  teraz nazywa. G recz b y ł k a le k ą  m ia ł 
sz tyw ną  nogę, co b y ło  spowodow ane klęcze­
n iem  na śniegu podczas p iło w a n ia  drewna 
w  czasie w ie lk ic h  m rozów . Obaj ci nasi sym ­
pa tyczn i ko le d zy  ko n tynu o w a li swą eduka­
cję, u ko ń czy li studia wyższe.

Muszę też wspomnieć o naszym  koledze 
k lasow ym , zw anym  przez nas „P rofesorem ” , 
c z y li o A lo jz y m  P rzyb y lsk im , uczn iu  o n ie­
p rzec ię tnych  zdo lnościach  w  przysw ajan iu  
sob ie  w ie d z y  szko ln e j, n ie  o d p y tyw a n ym  
przez nauczyc ie li, ro z w in ię ty m  ponad m iarę 
pod w zg lędem  in te lek tua lnym  i f izycznym , 
a przecież b y ł naszym  rów ieśn ik iem , urodzo­
n y m  w  1933 r. A .  P rzyb y lsk i je s t abso lw en­
tem  Ins ty tu tu  im . P aw łow a  w  Len ingradzie  
(obecn ie  St. Petersburg). U tw o rz y ł w  latach 
60. pod ob n y  in s ty tu t w  W arszaw ie, po czym  
w y e m ig ro w a ł do U S A , gdzie  je s t pro feso­
rem  k tó regoś z  u n iw e rsy te tó w  am erykań­
skich. Notabene, n iedaw no napisałem do n ie­
go lis t, do M ia m i (F lo ryd a ), z prośbą o nade­
słanie m ate ria łów , abym  m ó g ł o n im  napisać 
w e „W ro n ie c k ic h  Spraw ach” .

Do wyróżniających się uczniów naszej k la ­
sy na leża ł także w ie lo s tron n ie  u zd o ln iony  
A n d rze j K o p liń s k i, dziś d r m edycyny, znany 
na Ś ląsku anestezjo log i em e iy to w a n y  pra­

co w n ik  naukow y Śląskiej A ka d e m ii M edycz­
nej, czuw a jący nad zd ro w iem  Jana Pawła II 
podczas je g o  p ie lg rzym k i do P o lsk i w  1983 r. 
D r K o p liń s k i z  okazj i ju b ileuszu  naszej szko­
ły  p o ś w ię c ił sw ó j a rty k u ł w e „W ro n ie c k ic h  
Spraw ach” , nakreśla jąc sy lw e tkę  je j patrona 
od 20. la t -  Janusza Korczaka. 

Przypomnijmy jeszcze, że abso lw entam i 
„J e d y n k i”  są: b y ły  m in is te r P rzem yski C he­
m icznego  w  latach 1976 -  1980 H enryk  
K o n o p a ck i, b y ły  nacze lny d y re k to r W o jsko ­
w ych  Z ak ładów  K artogra ficznych  w  Warsza­
w ie  -  p łk  S tan is ław  M o d zo le w sk i, redaktor 
T e le w iz ji Poznań - Ryszard P odlew ski.

W ym ie n ie n i abso lw enci S zko ły  Podstawo­
w e j (Pow szechnej) n r 1 we W ronkach  są je j 
ch lubą. N a leży  życzyć, aby tak ich  uczn iów  
nasza szko ła  m ia ła  w  p rzysz łośc i jeszcze  
w ięce j.

J a n u sz  Ł o p a ta  - Ł o w iń sk i
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Festyn dziecięcy we Wróblewie

Upał nie przeszkadzał
Ponad trzys ta  dz iec i w z ię ło  u d z ia ł w  fes ty­
nie „O  uśm iech dz iecka ” , k tó ry  o d b y ł się 
na s tad ion ie  C za rn ych  W ró b le w o  w  m in io ­
ny czw a rtek . D o b re j zabaw y nie popsu ł na­
w et cz te rdz ies tos topn iow y upa ł.
Imprezę zorganizowała Rada G m inna LZS  we 
W ronkach, Szkoła Podstawowa w e W rób le ­
w ie  oraz LZS  Czarni W rób lew o. L iczba  star­
tu jących dzieci m ile  zaskoczyła organizato­
rów. Na przyk ład  w  tu rn ie ju  p iłk i nożnej star­
tow ało  aż dwadzieścia drużyn.

M nó s tw o  k o n k u re n c ji 
D ziec i ryw a lizo w a ły  w  turn ie jach p iłk i noż­
nej, s ia tków ki i sześciu konkursach sprawno­
ściowych. Turniej p iłk i nożnej rozgryw any b y ł 
w  trzech kategoriach w iekow ych . U  dzieci do 
lat 8 w yg ra li C zarni W rób lew o; w śród p iłk a ­
rzy do la t 10 najlepszy b y ł G rom  Samołęż; w  
najstarszej grupie w iekow e j (do la t 15) tr iu m ­
fow a ł O rzeł O rle W ie lk ie . W  m in i-s ia tków ce 
uczestniczyły ty lk o  dziewczęta -  zw yc ię ży ły  
Szarotki W róblew o. K onkurs  podb ijan ia  p i ł­
k i przeznaczony b y ł dla ch łopców ; w  katego­
r ii do lat 10 zw yc ięży ł Szym on Szym ański, w  
grupie do la t 15 tr iu m fo w a ł D ariusz H offa . 
B ieg i we w orkach u dziew cząt w yg ra ły  San­
dra G raczyk (kat. do 8 la t) i A neta  O rzechow ­
ska (kat. do 10 la t); w śród ch łopców  p ie rw ­
sze m iejsce za ję li Szymon M us ia ł (kat. do 8 
lat) i B łażej M iko ła jcza k  (kat. do 10 lat). W  
slalom ie z woreczkam i i rzucie rzepam i b ra li

udział ty lko  najm łodsi (kat. do 8 lat). W  p ie rw ­
szej konkurencji zw yc ię ży li Sandra G raczyk 
i M ateusz M usia ł; w  drug ie j M o n ika  B ła je k  i 
Szym on Ław n iczak. W  rzucie lo tką  u dz iew ­
cząt tr iu m fo w a ły  Paulina B iskup  (kat. do 10 
la t) i Paulina Chorzępa (kat. do 15 la t); w śród 
chłopców pierwsze miejsca zajęli M ich a ł Szy­
m ański (kat. do 10 la t) i Łukasz M ądraw ski 
(kat. do 15 lat). W  rzucie kó łk ie m  ringo  u 
dziew cząt w yg ra ły  Paulina B iskup  (kat. do 8 
lat) i M agda G rzesiak (kat. do 10 la t); w śród 
ch łopców  zw yc ięży li Bartek G raczyk (kat. do 
8 lat) i D ariusz W oźny (kat. do 10 lat).

N a w e t M a re k  B a jo r
Po zmaganiach najm łodszych rozegrany zo­
stał mecz p iłka rsk i 
m iędzy zakładow y­
m i d ru ż y n a m i 
„S tanm etu” : żonaci
-  k a w a le ro w ie .
Spotkanie w y g ra li 
c i d ru d z y  5 :1 , do 
przerw y prowadząc 
2 : 1.
-  Z aw odn icy  p rzy ­
b y li na m ecz prosto 
ze zgrupow an ia  w  
G łuchow ie  i zade­
m onstrow a li cieka­
w e w id o w isko  p i ł­
karsk ie  -  p o in fo r ­

m ow a ł nas w spółorgan izator festynu - prezes 
Czarnych W rób lew o, W ies ław  Chojan. 
R ów no leg le  na m a łym  bo isku toczy ło  się spo­
tkanie p iłka rsk ie  ch łopców  do la t 8. Z m ie rzy ­
ły  się dz ieci p racow n ików  „S tanm etu”  i  w ró - 
b lew ian ie . M ecz  b y ł bardzo dramatyczny. W  
regu lam inow ym  czasie g ry  spotkanie zakoń­
czyło  się rem isem  3 :3. W  rzutach karnych lep­
sza okazała się drużyna Wróblewska.
Festyn w e W rób lew ie  b y ł bardzo udany. Spor­
to w có w  dop ingow a ła  spora rzesza kib iców . 
D o  W ró b lew a  p rz y b y ł kap itan  w ro n ieck ie j 
A rn ik i, M arek  Bajor.
- F rekw encja  dopisała, dz ieci w a lczy ły  fa ir  -  
pow iedz ia ł „W ro n ie ck im  Sprawom ”  W iesław  
C hojan. - W  im ie n iu  na jm łodszych chc ie liby ­
śm y serdecznie podziękow ać fundatorom  na­
gród i upom inków , m iędzy innym i państwu 
K ap łonom  i f irm ie  „Pago”  -  dodał.

A H

Z ŻAŁOBNEJ KARTY

Krzysztof
Po$orzelczvjk

odszedł mając zaledwie 34 łata...
. . .w  upa lny dzień cze rw cow y, ta k i ja k  przed 

laty, gdy b iega ł po bo isku  S zko ły  Podstaw o­

w ej n r  2 i w szędzie go b y ło  pełno.

B o isko , choć w ów czas b y ło  duże, d la  n iego 
i tak b y ło  za małe. Każda przerwa, każda lek­
c ja  w - f, każdy m ecz - skrop ione  b y ły  je g o  
potem  i wzbogacone radosnym i ok rzyka m i. 
T ak i b y ł i la k i pozostanie w  m o je j pam ięci...

Krzysztof, Krzychu, Seta.
G d y  klasa coś n a w y w ija ła  (a w y w ija ła  czę­
sto), on ja k o  p rzew odn iczący k lasy  ro z w ią ­
z y w a ł p rob lem y, a pan i G ertruda  m ó w iła  
k ró tko : P a n i dyrektor, p ro szą  s ię  nie den er­
w ow ać, tam  j e s t  K rzychu, on to  za ła tw i.

A  po tem  poszedł do te ch n ikum  na Leśną 
i tam  m ożna b y  spisać n ie jedno radosne w y ­

darzenie; ja k  to, gd y  przebrany za kelnera 
w ita ł w szys tk ich  w chodzących  do s zko ły  
ku b k ie m  herbaty.

Późnie j s tud io w a ł w  W yższe j Szko le  M o r ­
sk ie j i b y ł m o ją  dumą. Z am ieszka ł na stałe 
w  Szczecin ie, tam  się ożen ił i za ło ży ł ro d z i­
nę, ale n ie  zapom n ia ł o sw o im  m ieście. Czę­
sto o d w iedza ł rodz iców , a po tem  po śm ierc i 
o jca, jeszcze częściej p rzy jeżdża ł do sw o je j 
m am y, aż do osta tn ich je j  dn i. Jako h u rto w ­
n ik  w spó łp racow a ł z A rn iką . B y ł p raw ie  na 
każdym  m eczu, każdej w iększe j im prez ie  
w  A rn ice . Jako do jrza ły  m ężczyzna n ie  w s ty ­

d z ił  s ię  w zruszeń, czego w ie lo k ro tn ie  do ­
znałam.

N ig d y  b y m  n ie  pom yśla ła , że nasze sponta­
n iczne  spotkan ie  na ostatnie j w ig i l i i  w  A rn i­
ce, w  to w a rzys tw ie  Jacka C ygana n ig d y  ju ż  
się n ie  p ow tó rzy .

W ieść o je g o  śm ie rc i dotarła  do techn ikum  
w  d n iu  zakończen ia  ro ku  szkolnego. N ie  do­
w ie rza łam ..., ale gd y  ko le jnego  dn ia  na k le p ­
sydrach u jrza łam  je g o  im ię  i nazw isko , m u ­
sia łam  p rzy jąć  ten straszny fakt.

K rzysz to fie , n ie  zdążyłam  przekazać C i ostat­
n ic h  zd ję ć . P o zos taną  w  m o im  a lb u m ie , 
a w ra z  z  n im i w span ia łe  w spom n ien ia  o w y ­
chow anku  - radosnym  i p o godnym  ja k  s łoń­
ce. W ie rzę , że d z ie c io m  sw o im  przekazałeś 
radość życ ia , i choć na razie  je s t im  bardzo 
c iężko , p o tra fią  dźw ignąć  się i radością  w y ­
p e łn ić  T w ó j dom .

Sp ij spoko jn ie  w  m o im  ukochanym  Szczeci­
n ie , na na jw ię kszym  w  Polsce cm entarzu pe ł­
n ym  z ie len i i  śp iew ających p taków , p rzy  d ro ­
dze K u  S łońcu. K rystyn a  Tom czak

K o le d ze  Markowi Pogorzelczykowi
i R odz in ie

wyrazy serdecznego współczucia
z pow o d u  śm ie rc i Brata 

składa
R edakcja W ronieckich Spraw
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OD CZYTELNIKÓW

INTERWENCJE

@ Komputer 
odpoczywał, 

człowiek męczył się 
całą noc...

D o red a kc ji z a d z w o n ił ro zg o ryczo n y  C z y ­
te ln ik ...

To b y ło  w  n ied zie lę  w ieczorem , m in ęła  ju ż  
d w u d zies ta  i w te d y  ok a za ło  się , ż e  m ó j syn  
p o tr ze b u je  lekarstw o , k tó reg o  w  dom u za ­
brakło. P o szed łem  do ap tek i. B yłem  za sk o ­
czo n y  - p a n  S tryczyń sk i p o w ie d z ia ł, ż e  n ie  
m o że  m i sp r ze d a ć  specyfiku , bo ... w y łą c zo ­
no ju ż  kom putery... L ek a rstw o  ku piłem  n a­
za ju trz  p o  d z ie w ią te j rano. C h o ry  syn  m ę ­
c zy ł s ię  ca łą  noc...

D la czeg o  ża d n a  ap tek a  w e  W ronkach n ie  
p ro w a d z i dyżuru  n ocn ego?

C zy te ln ik

MOIM ZDANIEM:
Czy w ron ieck i samorząd jes t dobrym  go­
spodarzem? -  Zapytu ję  siebie ilekroć za­
jeżdżam  do marketu „W a ld i”  i spoglądam 
na ru in y  m eblam i. Ten gm inn y  teren zbyt 
d ługo „s traszy” . Jeśli w ładze m iasta nie 
m ają pom ysłu na zagospodarowanie tego 
terenu, a o tak im  - poza tym , że tam  ma 
powstać nowa kręg ie ln ia  - n ie słyszałem, 
to może lep ie j p lac sprzedać. Żal potrzeć 
na postępującą dewastację.

(HI Iznowu to samo...?
Śladem  la t u b ie g ły c h  ró w n ie ż  w  teg o ro cz ­
ne w akac je  dysko teka  ALASKA w  C h o j­
n ie  będzie  czynna d la  m ło dz ieży . P o m im o  
pro testów  R ady S o łeck ie j i pe łne j św iado ­
m ości tego, iż  baw iąca się m ło d z ie ż  po dys­
kotece zakłóca porządek pu b liczn y , Zarząd 
G m inne j S pó łdz ie ln i w e  W ronkach , ja k  co 
roku  w  sezonie le tn im , w y d z ie rż a w ił b udy­
nek po b y ły m  sk lep ie  na lo ka l dysko tekow y. 

Z d e w a s to w a n y  p rz y s ta n e k  a u to b u s o w y , 
n iszczen ie  p ło tó w , b u d y n k ó w  p ry w a tn y c h  
i p o b lis k ie g o  D o m u  K u ltu ry , ła m an ie  zna­
k ó w  d ro g o w ych , zaśm iecan ie  w o k ó ł te re ­
nu, oraz ca łonocne ha łasy -  z  la t u b ie g ły c h  
-  będą nadal zm orą  m ieszkańców  w si?  

M o że  w  ty m  ro k u  o rg a n iz a to r  d y s k o te k  
zna jdą  ja k ie ś  rozw ią zan ie  tego p rob lem u . 
Pozostaje je d n a k  jeszcze  je d e n  - m ia n o w i­
c ie  zby t g łośna m uzyka . Bezpośrednie proś­
b y  w  tej sp raw ie  ze s tron y  sąsiadów, ja k  
i R ady S o łeck ie j b y ły  do tychczas ig n o ro ­
w ane  p rz e z  p ro w a d z ą c e g o  d y s k o te k ę . 
G łó w n y  p ro b le m  tk w i w  p o ło że n iu  d ysko ­
te k i, k tó ra  zna jdu je  się w  cen tru m  w s i. Z a ­
k łó ca  to  spokó j osób n ie  ko rz y s ta ją c y c h  
z tego rodza ju  ro z ry w e k . D.P.

8 --------------------

OGNISKO /  KOMARY
Jestem  uczniem  klasy  II b  Szkoły P o d sta w o ­
w ej w  N o w ej Wsi. C hciałbym  op isa ć  naszą  
im prezę  k lasow ą, k tó rą  zo rg a n izo w a liśm y  
5 czerw ca  n a d  je z io rem  w  Sam ołężu. P o g o ­

da  n ie była  w ym arzona - ciem ne chmury, lek­
ki d eszcz - a le  ognisko s ię  odbyło . U dało  
nam s ię  n am ów ić naszych rodziców , a b y  p o ­

je c h a li  z  nami. S m ażyliśm y kiełbaski, a b y  
m ieć s iły  do  konkurencji sportow ych . Śm ie­

chu było  dużo. W szyscy d o sta li drobne upo­
minki. R odzice  p rzec ią g a li linę. Z abaw a była  
doskonała .

O g n isko  i k o m a ry  zw ia s tu ją  lato, a  w ra z  
z  nim - w akacje. D la  nas ten rok  szko lny był 
inny n iż ubiegły. N ie  m a ocen, tylko  p a n i 
op isu je  nas w  specja ln ym  dzienniczku. C ze­
kam y ju ż  na osta tn i dzwonek.

N orbert Grzyll

W  d n iu  16 czerw ca br. spo tka li się po  25 
latach absolwenci k l. I I I  tokarskie j Z a ­

sadniczej S z k o ły  Z a w o d o w e j p rz y  F M iU  
„Spom asz”  w e  W ronkach. In ic ja tyw a  zorga­
n izow an ia  tego spotkania w y p łyn ę ła  od sa­
m ych  uczniów .

Jak za daw nych  lat, zasied li znów  w  jedne j 
k las ie  p rz y  s to likach . B y ły  w ych o w a w ca , 
p. M arian  B orow iec

p o w ita ł ich  serdecz- C  n n f l r  «  n  
nie i odczytał w ykaz  D J J U l l y a l l l l .  

u c z n ió w  -  na  29
p rz y b y ło  15. D la  pragnących u jrzeć się po 
ty lu  latach n ie  lic z y ła  się od leg łość -  T ym ek 
Leszek p rz y b y ł aż z Tych. Jeden z  b y łych  
uczn iów , niestety, zm arł, co uczczono m in u ­
tą  c iszy; pozosta li z  różnych  p rzyczyn  nie 
m o g li p rzybyć  -  w  ty m  ró w n ież  b y ły  d y re k ­
tor, p. Z b ig n ie w  K os io r, k tó rego  n ieobecno­
śc ią  zeb ran i a bso lw enc i b y l i  zaw iedzen i. 
O becny d y re k to r szko ły , p. Ryszard F ir le t 
w  serdecznych słow ach p o w ita ł p rzyb y łych  
abso lw entów  i gości w  m urach szkoły, a na­
stępnie zapros ił do je j zw iedzenia.

P rzy suto zastaw ionych  stołach w  m iłe j at­
m osferze w spom inano tam te lata, wspaniałe 
w y c ie c z k i w  różne zaką tk i P o lsk i, różne sy­
tuacje, zdarzenia szkolne, oglądano zdjęcia. 
P rz y je m n y m  m om e n te m  b y ły  o p o w ie śc i 
uczestn ików  spotkan ia  o dalszych ko le jach 
ich  życ ia  po opuszczeniu szkoły. N ie  zabra­
k ło  też w spó lnych  śp iew ów  p rzy  akom pa­

n iam encie  akordeonu, 
1 , .  na k tó ry m  gra ł sym pa-po latacn tyczny Leszek T u rko w ­

ski.

K o m ite t o rgan izacy jny  tej im prezy w  oso­
bach E dm unda D z ika , Z b ig n ie w a  K on iecz­
nego i Paw ła Urbana stanął na w ysokości za­
dania, n ie  zapom n iano  naw et o z rob ie n iu  
w spó lnego  zdjęcia.

S potkan ie  -  ku  zadow o len iu  uczestn ików  - 
p rzec iągnę ło  się do późnych  godzin . Z akoń ­
czono je  p os tanow ien iem  zo rgan izow an ia  
następnego -  za 2-3 lata p rzy  o kaz ji ogó lne­
go z jazdu abso lw en tów  szkoły.

Z o jia  E lżb ie ta  K u rczew ska
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N a zd jęc iu  (o d  lew ej, o d  do łu ): W icher M ieczysła w , B o ro w iec  B a rb a ra , Z ofia  E lżb ie ta  
K urczew ska , Tymek L eszek, K o n ieczn y  M irosław , F ra n cu zik  S tan isław , G olon  A ndrzej, 
M a zu r M arian , L is  K rzyszto f , B o ro w iec  M arian , T urkow ski L eszek , R u dziń sk i Jerzy, 01- 
czyk J a n , D z ik  E dm und, K o n ieczn y  Zbign iew , P a w la k  Jerzy , S ta ch o w ia k  Stefan, S obań ski 
M ieczysław , D zik  M arek, B ąk  Piotr, O d ro b n y  W ojciech, U rban  P a w e ł
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SPORT

S p o r t  s z k o ln y .  F in a ł  w o je w ó d z tw a  w ie lk o p o ls k ie g o  w  p iłc e  n o ż n e j

Najlepsi w powiecie, 
drudzy w województwie

T y tu ł  w ic e m is t r z o w s k i w y w a lc z y ła  p i łk a r s k a  re p re z e n ta c ja  Z e s p o łu  S z k ó ł Z a ­
w o d o w y c h  n r  2 w e  W r o n k a c h  w  f in a le  w o je w ó d z k im  s z k ó ł ś re d n ic h .  F a w o ry z o ­
w a n a  re p re z e n ta c ja  L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c e g o  w  S z a m o tu ła c h  z a ję ła  d o p ie ro  
c z w a r te  m ie js c e .

F ina ł w o jew ództw a  w ie lko p o lsk ie g o  w  p i ł ­
ce nożnej rozegrano na ob iektach  O lim p ii 
Poznań. W z ię ły  w  n im  u d z ia ł cz te ry  zespo­
ły , oprócz reprezentacji S zam otu ł i W ronek 
w ys tą p ił Z espó ł S zkó ł Z a w o d o w ych  n r  1 w  
Poznaniu i Zespó ł S zkó ł G órn iczo-E nerge­
tycznych  w  K on in ie .

N ie  ta k i d ia b e ł s traszn y

Przed fina łam i odby ło  się losow anie. P iłka ­
rze w ron ieccy  na jbardzie j o b a w ia li się sza- 
m otu lan. G dy d o w ie d z ie li się, że w  p ó łfin a ­
le zm ierzą  się w łaśn ie  z  podop iecznym i A n ­
drzeja D aw idz iuka , zareagow ali m a ło  entu­
zjastycznie.

-  Z n o w u  tra filiś m y  na S zam otu ły  -  m ó w ili.  

M ecz nie p o tw ie rd z ił obaw  w ronczan. Z S Z  
ni 1 we W ronkach pew nie pokona ł szamo­
tu lsk ie  L O  3:0. K lu cze m  do zw yc ięs tw a  b y ł 
zd e cyd ow an y  a tak od p ie rw s z y c h  m in u t 
i skuteczność. W szystkie  gole pad ły w  p ie rw ­
szej po łow ie  spotkania (grano 2 x  30 m in .). 
B ram k i d la zespołu w ro n ieck ieg o  s trze lili: 
A r tu r  Szulc (3. m in .), W o jc iech  K a łu żyń sk i
-  2 (8. i 20. m in .).

FC Vaduz z L ich tenste inu  będzie ryw a le m  
A rn ik i W ro n k i w  rundz ie  wstępnej Pucharu 

U E FA . P rzec iw n ik  zespołu w ro n ieck ieg o  to 

zdobyw ca Pucharu L ich tenste inu . F C  Vaduz 
je s t d rużyną  amatorską, gra w  n im  w  ośm iu  

reprezen tan tów  k ra ju . W ro n ie c c y  szko le -

w a li w ronczanom  aż cztery go le  (w  36., 40., 
41. i  56. m in uc ie ) i  w y g ra li 6:1. W  d rug ie j 
odsłonie m ecz b y ł bardzo nerw ow y. P ięć m i­
nu t po p rze rw ie  za kom en tow an ie  decyz ji 
a rb itra  z  bo iska  zosta ł w y rzu co n y  w ro n ie ck i 
trener, D am ian  Sieczka.

- Poznań n ie  b y ł od nas lepszy. D o  zw yc ię ­
stwa gospodarzy p rzyczyn iła  się pom oc sę­
dziego. Z  dośw iadczenia  w ie m , że w ysta r­
czy w p row ad z ić  n e rw o w ą  atmosferę, a m ło ­
dz i ch łopcy  przecież n ie  zawsze p o tra fią  za­
panow ać nad ne rw am i -  tłu m a czy ł Sieczka.

W  p o jedynku  o trzecie  m ie jsce  S zam otu ły  
z rem isow a ły  z K o n in e m  1:1 (0 :0 ). W  rzu ­
tach ka rnych  3:2 w yg ra ła  drużyna  kon ińska  
i szam otulanom  p rzypad ło  czw arte  m iejsce.

- Jestem bardzo zadow o lony, że zaszliśm y 
tak  daleko. Nasza drużyna n ie  składa się ty l­
ko  z  za w o d n ikó w  A rn ik i,  po ło w a  to  p iłka rze  
A  i B -k lasy. N a  uznanie zasługuje podejście 
c h ło p a k ó w  do  g ry , sukces o s ią g n ę liś m y  
w s p a n ia ły m  k o le k ty w e m  -  p o d s u m o w a ł 
w ys tępy  sw o ich  podop iecznych  Sieczka.

n io w c y  zn a jąsw ych  p rze c iw n ików . Podczas 
z im ow ego  zg rupow an ia  w  P o rtu ga lii A m ic a  

pokonała drużynę z  L ich tenste inu 3:0. P ie rw ­
szy m ecz w  Pucharze U E F A  “ kuchenn i”  ro ­
zegra ją u siebie 10 s ierpnia, rew anż w  L ic h - 
tensteinie 24 sierpnia. A H

P iłk a  n o ż n a . I I I  l ig a

Zagrali 
z zębem

B e z b r a m k o w y m  re m is e m  z a k o ń c z y l i  
trz e c io lig o w e  z m a g a n ia  p iłk a rz e  A r n ik i  
I I  W r o n k i .  P u n k t  z d o b y ty  w  Ś w ie b o d z i­
n ie  w  p e łn i s a ty s fa k c jo n o w a ł w ro n ie c k ą  
m ło d z ie ż .

R e ze rw y  A rn ik i  z m eczu  na m ecz g ra ły  co­
raz b a rd z ie j o d m ło d z o n y m  składem . Śred­
n ia  w ie k u  w ro n ie c k ie j d ru ż y n y  oscy lo w a ła  
w  g ran ica ch  os iem nastu  lat. W  czw a rtk o ­
w y m  sp o tka n iu  z a g ra li k o le jn i deb iu tanc i: 
W o jc ie c h  K a łu ż y ń s k i i M a c ie j P iku t. N ic  
d z iw n e g o , że o p ty c z n ą  p rz e w a g ę  m ia ła  
P o g o ń  Ś w ie b o d z in . A m ic a  g ra ła  je d n a k  
uw a żn ie  i n ie  d o puśc iła  do u tra ty  b ra m k i. 
D z ię k i re m is o w i 0 :0  w ro n ie c k ie  reze rw y  
u k o ń c z y ły  ro z g ry w k i na w y s o k im , czw a r­
ty m  m ie jscu .

- C h ło p a k i za g ra li z zębem , szanow a li p i ł ­
k ę  -  p o w ie d z ia ł „W ro n ie c k im  S p raw om ”  
k ie ro w n ik  A rn ik i  I I ,  Leszek A n d rze je w sk i.
-  Jeden p u n k t s a tys fa kc jo n o w a ł nas w  zu ­
pe łn o śc i -  dodał.

A H

T a b e la  k o ń c o w a
1. G ó rn ik  P o lk o w ic e 34 81 74:25
2. P om eran ia  P o lice 34 59 43 :34
3. O b ra  K o ś c ia n 34 56 47 :37
4. A m ic a  I I  W r o n k i 34 55 60 :56
5. F lo ta  Ś w in o u jś c ie 34 54 45 :42
6. M ie d ź  L e g n ica 34 53 43 :30
7. P ogoń Ś w ie b o d z in 34 50 59:39
8. G ó rn ik  W a łb rz y c h 34 49 58:54
9. C h ro b ry  G ło g ó w 34 48 41 :36
10. W arta  Poznań 34 47 48 :52
11. G K P  G o rz ó w 34 45 4 0 :39
12. P ogoń  O leśn ica 34 44 37 :42
13. P o lfe rrie s  K o ło b rz e g 34 42 40 :42
14. L e ch ia  Z ie lo n a  G óra 34 38 40:58
15. L u b u sza n in  D rezdenko i 34 37 36:49
16. P o lo n ia  S łub ice 34 36 35 :54
17. P ro m ień  Ż a ry 34 34 34:55
18. P rogres Je len ia  G óra 34 22 27:65

S portow e
O lszynki

W  m in io n ą  n ie d z ie lę  w  O lszyn ka ch  o d b y ł 
się fes tyn  sp o rto w o -re k re a cy jny . O rgan iza ­
to re m  im p re z y  b y ł S z k o ln y  Z w ią z e k  S por­
to w y . D z ie c i i m ło d z ie ż  ry w a liz o w a ła  w  
trzech  d y s c y p lin a c h  sp o rto w ych . T u rn ie j 
p i łk i  nożne j d la  ch ło p c ó w  klas V I  i m ło d ­
szych  w y g ra ł R K S  Ć m a cho w o . W  tu rn ie ju  
s ia tk ó w k i w z ię li u d z ia ł u cz n io w ie  k las V I I I  
i  I g im n a z ja ln y c h . U  d z ie w czą t z w y c ię ż y ł 
zespó ł „ M a f ia ” , w ś ró d  c h ło p c ó w  na jleps i 
b y l i  „P ię k n is ie ” . W  za w o d a ch  w a rca b o ­
w y c h  p ie rw sze  m ie jsce  za ją ł A r tu r  Perz.

A H

W  drug im  p ó łfin a le  Z S Z  n r 1 
P o zn a ń  p o k o n a ł Z S G E  
K o n in  5:1 (3:0).

Sędzia pom aga ł?

Reprezentacja W ronek zm ie ­
rzy ła  się w  fina le  z  poznania­
kam i. Pewne zw yc ięstw a  obu 
fina lis tów  zapow iadały cieka­
w y  pojedynek. P ierwsza po ­
ło w a  by ła  zacięta. Zespó ł po ­
znański ob ją ł p row adzenie  w  
5. m in uc ie . D z ies ięć  m in u t 
p ó ź n ie j w y ró w n a ł M a rc in  
Pujanek. W  19. m in uc ie  po 
celnie egzekw ow anym  rzucie 
ka rn ym  pozn an ia cy  w y s z li 
znow u  na prowadzenie. D ru ­
ga p o ło w a  to c z y ła  s ię  po d  
d yk ta n d o  d ru ż y n y  po zn ań ­
sk ie j. Gospodarze zaap liko -

P i łk a  n o ż n a . P u c h a r  U E F A

Łaskawy los

A H

Kapitan wronieckiej reprezentacji, Dariusz Łożyński od­
biera puchar z rąk Jana Bartkowiaka, przewodniczącego 
Zarządu Wojewódzkiego Szkolnego Związku Sportowego 
„ Wielkopolska
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INFORMACJE • WYDARZENIA

ROZKŁAD JAZD Y AUTOBUSÓW -WRONKI
K ie r u n e k  p r z e z
C h o jn o

C h o jn o  O ś ro d e k  

C h rz y p s k o  W ie lk ie  

C z a rn k ó w  

C z a rn k ó w  

K ło d z is k o  

Lubasz  

M ię d z y c h ó d  

M ię d z y c h ó d  

P iła  

P iła  

P iła

P oznań 

P oznań 

S ie ra k ó w  

S u lę c in  

S z a m o tu ły  

S z a m o tu ły

O b ja śn ie n ia :

+ -k u rsu je  w  n ie d z ie lą  i ś w ię ta  
a -k u rsu je  o d  2 5 .0 6 .2 0 0 0  d o  3 1 .0 8 .2 0 0 0  
C -k u rsu je  w  so b o ty , n ie d z ie le  i  ś w ię ta  
F - k u rsu je  o d  p o n ie d z ia łk u  d o  p ią tk u  w  
d n i ro b o c z e  o p r ó c z  2 3 .0 6 .2 0 0 0  i 
2 4 .0 8 .2 0 0 0 -0 6 - 1 6

g o d z in y  o d ja z d ó w
9 .2 5 U , 12 .30F , 1 3 .4 6 U + , 14.20F,

16.1 OF, 1 6 .3 0 + U , 16 .40  U , 18 .20 U  

8 .4 0+ a , 12 .30  Fa,

7 .20F , 14 .59F

15.20F, 1 6 .3 0 C U

5.35F , l l.O O F m , 14 .25F

1 3 .4 5 U

6 .4 0S , 14.00S

12.27F, 16 .25F , 1 9 .39 F m

8 .3 5 F m , 1 2 .39 U , 15 .17F , 17.07F,

6 .40F ,

7 .5 0 R , 1 6 .25 F m

7 .5 0S , 9 .15F , 11 .25R , 13 .50F

1 4 .50 C m , 18 .45 n R

6 .4 5 U , 13.1 lE F m ,  15.05F, 1 8 .05 U

5 .4 5 U , 7 .32F , 15 .25F

1 0 .0 5 F ,2 0 .2 8 U

6 .4 6 F

7 .3 5 F 6 , 10.16F, 10 .35U

5 .24F , 8 .53F , 1 0 .40 U , 11.50F, 12.56F,

1 4 .35 U , 1 5 .31 S

R - n ie  k u r s u je 2 5 -2 6  X II, 1 5 I V
5 -  k u rsu je  w  d n i n a u k i s z k o ln e j  
U - n ie  k u rsu je  2 5  XII, II, 1 5 I V  
m - n ie  k u rsu je  2 4  i31  X II
n - n ie  k u rsu je  2 4  i 31  X II  o r a z  1 4 I V
6- k u rsu je  w  s o b o ty

L u b a sz

K ru c z

C h rz y p s k o  W ie lk ie

C z a rn k ó w , T rz c ia n k a  

K r u c z , C z a rn k ó w  

C z a rn k ó w , L u b a sz

O s tro ró g

O b rz y c k o

K ło d z is k o

S ie r., M ię d z y c h ó d

O b rz y c k o

O s tro ró g

ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 
PKP -  Wronki

W ronki -  Poznań
1.06 (W -w a, Terespol)
4.18 (a)
5.18 (b)
6.18 
7.08 (c)
8.43 (Częstochowa, K ie lce )
9.18
12.13 (c) (W rocław , K raków , Przem yśl) 
12.28 (d)
15.48
16.12 (c) (Łódź K a liska)

19.06 (e) (W roc ł., Katów ., Zakop., P rzem yśl)
20.07
20.56 ( f)  (Częst., K raków , Przem yśl)

22.12 (Łódź. K a i. L u b lin )

Wronki -Krzyż (re lac ji)
3.17 (Terespol - Szczecin)
6.13 ( f )  (Przem yśla - Szczecina) 
6.28 (L u b lin  -  Szczecin)
7.14 (Poznań -  K rzyż)
8.37 (g) (Zakopane -  Szczecin) 
9.39 (d) (Poznań -  K rzyż)
10.27(c) (Łódź  K a liska  -  Szczecin)
13.54 (Poznań -  K rzyż )
15.19 (h) Poznań -  K rzyż)
15.31 (K ie lce  -  Szczecin)
16.54 (Poznań -  K rzyż )
18.00 (c) (Poznań -  G orzów )
20.14 ( i)  (Poznań -  K rzyż)
20.32 (c) (Poznań -S zczecin )
21.54 ( j)  (Poznań -  K rzyż )

23.49 (k ) (Poznań -  K rzyż )

Powrót z Poznania: 2.40, 5.35 ( f), 5.50, 6.25, 8.00 (g), 8.50 (d), 9.50 (c), 13.05, 14.30 (h), 
14.55, 16.05, 17.25 (c), 19.25 ( i) , 19.55 (c), 21.05 0 ), 23.00 (k )

Objaśnienia:
Wytłuszczenia oznaczają pociągi pośpieszne, 
a -  kursuje codziennie oprócz niedziel 
i 25 X II ;  1 I; 16 IV ; 2,3 V; 
b - kursuje codziennie oprócz niedziel 
i 16 IV ; 2 V;
c - kursuje codziennie oprócz 25 X II ;  15 IV ; 
d - kursuje codziennie oprócz 25 X II ;  1 I; 15 IV; 
e - kursuje codziennie oprócz 24 X II ;  14 IV ;

f - k u r s u je  od 22 V I - 3 1  V I I I  
g - kursuje codziennie oprócz 26 X II ,  16 IV ; 
h - kursuje codziennie oprócz sobót 
i 15 IV ; 1 V;
i -  kursuje od poniedziałku do piątku (oprócz 
św iąt w  te dni)
j  - kursuje w  soboty, niedziele i święta 
k - kursuje codziennie oprócz sobót 
i 24,31 X II ;  15 IV ; 1,2V.

10

POLICYJNA 
K.P. WRONKI

Do altanki po telewizor
19 cze rw ca  w ła m a n o  się do a lta n k i p rzy  
u l ic y  P o lne j. S kradz iono  te le w iz o r i ra d io ­
od tw arzacze . S tra ty  oszacow ano na o ko ło  
600 zł.

Mocno przesadził
Tego samego d n ia  na u lic y  Leśnej p o lic ja  
za trzym ała  k ie row cę  seata, k tó ry  m ia ł aż 3,5 
p ro m ila  a lkoho lu . M ężczyźn ie  g ro z i za trzy ­
m an ie  p raw a  ja z d y  na co n a jm n ie j trz y  lata 
i w yso ka  g rzyw na .

Mimo zakazu
20 czerw ca w ieczo rem  adm in is tra to r ośrod­
ka  w y p o c z y n k o w e g o  w  W a rtos ła w iu  z g ło ­
s ił p o lic j i ,  że k ie ro w ca  fia ta  126p, po m im o  
zakazu  w ja zd u , p a rku je  na teren ie  plaży. 
P rz y b y li na m ie jsce  zdarzen ia  fu n kc jo n a ­
riusze  p o u c z y li m ężczyznę. P o lic ja  ostrze­
ga -  osoby w jeżdża jące  na teren ośrodka 
będą b e zw zg lę d n ie  karane.

Zahaczył dużego fiata
21 cze rw ca  na u lic y  M ic k ie w ic z a  k ie ro w ­
ca sam ochodu c ięża row ego , w y je żd ża ją c  z 
d ro g i podpo rządkow ane j, w y k o n a ł m anew r 
sk rę tu  tak n ie fra s o b liw ie , że zahaczy ł fia ta  
1 2 5 p . S p ra w c a  k o l i z j i  z o s ta ł u k a ra n y  
g rzyw ną .

Piwne zakończenie roku
21 cze rw ca  w e  w ro n ie c k im  p a rku  za trzy ­
m ano n ie le tn ią  spożyw a ją cą  p iw o . D z ie w ­
czyna  w skaza ła  sk lep , w  k tó ry m  zaku p iła  
a lko h o l. P rze c iw ko  sprzedaw czyn i zostanie 
sk ie ro w a n y  w n io s e k  do ko le g iu m .

W  ty m  sam ym  d n iu  u ja w n io n o  sześciu n ie ­
trz e ź w y c h  c h ło p a kó w , k tó rz y  ś w ię to w a li 
u k o ń c z e n ie  d ru g ie j k la s y  te c h n ik u m . 

U c z n ió w  zastano w  lo k a lu  p rz y  s to le  suto 
za s ta w io n ym  p iw e m . O soba, k tó ra  sprze­
daw a ła  n ie le tn im  a lk o h o l, stanie p rzed  k o ­
le g iu m .

Okradziono „Karo”
22 cze rw ca  dosz ło  do w ła m a n ia  z k rad z ie ­
żą do baru  „K a ro ”  p rz y  u lic y  Leśnej. Z  lo ­
k a lu  sk rad z io n o  d w ie  ku ch e nk i m ik ro fa lo ­
w e , p ie n ią d ze  i pap ie rosy. O g ó ln a  sum a 
s tra t to  1,6 tys. z ł.

Bez świateł
25 cze rw ca  w  n o cy  za trzym ano  d w ie  n ie ­
le tn ie  ro w e rz y s tk i, k tó re  je c h a ły  n ie o św ie ­
t lo n y m i p o jazdam i.

A U

[O p r a c o w a n o  n a  p o d s ta w ie  in fo rm a c ji  
udzie lon ych  p r z e z  za s tę p c ę  kom endanta  K P  
w e  W ronkach, asp . sz ta b . W ojciecha Waro- 
s ia ]
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INFORMACJE

DYŻURY APTEK
Rynek, teł.: 254 01 34

SO B O TA - 1.07.2000 - 8.00 - 13.00

Borek, tek: 254 93 79
N IE D Z IE L A  - 2.07.2000 - 10.00 - 12.00

Kino „Gutiazda”
te/.: 254 02 20

W  L IP C U  K IN O  N IE C Z Y N N E

BIB LIO TEK A  Publiczna
ul. Szkolna 2, tel.: 254 06 17

Czynne:

otwarta: od pn. - pt. w  godz.: 10.00-16.00 
z  w y ją tk ie m  w to rku  - do godz. 14.00

MUZEUM REGIONALNE
ul. Szkolna 2, tel.: 254 0617

wtorki, czwartki, soboty -  od 10.00 do 14.00 
środy, piątki -  od 14.00 do 18.00

Grupy młodzieży szkolnej prosimy wcześniej anonsować telefonicznie.

W  Sali Rycerskiej Klub Alternative
czynny od pon.-sob. (z wyjątkiem środy) od 17.00-21.00

S O L E N I Z A N T O  WI
W S Z Y S T K I E G O . . .

p o  t r o c h u  r?

zyczą

Z a rzą d  T M Z W

i R edakcja  „ 1K9’’

OFERTY PRACY
Powiatowy Urząd Pracy 

Szamotuły, tel.: (061) 29 20 299

S Ę K O W O  - 604
- barmanka; znajom ość ję z . n ie ­
m ieckiego, w ie k  25 - 35 la t, pre­
zencja
P R Z Y B R O D A  - 605
- b la c h a rz  s a m o c h o d o w y  po 
szkole
K A Ź M IE R Z  - 607
- oborow y, trakto rzysta  
S Z A M O T U Ł Y  - 610
- m ężczyźn i po liceum  ekono­
m icznym  (m ile  w id z ia n i absol­
w enc i); obsługa kom putera

- sprzątaczka z g rupą  in w a lid z ­
ką  ( I I  grupa)
L W Ó W E K  - 610
- kraw cow e lub szwaczki; absol­
w e n tk i, praca na je d n ą  zm ianę, 
p łaca w  akordzie 
S Z A M O T U Ł Y  - 611
- w ychow aw ca (praca w  bursie); 
w ykszta łcen ie  w yższe m agister­
skie, przygotow anie pedagogicz­
ne oraz k w a lif ik a c je  opiekuńczo
- wychow aw cze

INSPEKTOR GADŻET

Cmema

Komedia
Reżyseria:David Kellogg
Obsada:Matthew Broderick, Rupert Everett, Joely Fisher 
Czas projekcji:78 min.

Inspektor Gadżet to aktorska wersja jednego z najpopularniejszych francu­
skich seriali rysunkowych. Film został zrealizowany przez studio Walta Di­
sneya, więc świetna zabawa jest gwarantowana.
John Brown (Matthew Broderick) jest strażnikiem w laboratorium Artemusa 
Bradforda, słynnego wynalazcy. Pewnego dnia do laboratorium włamuje się 
Sanford Scolcx (Rupert Everett) i wykrada najnowszy wynalazek - elektro­
niczną stopę. John Brown rusza w pościg za złoczyńcami, ale jego samochód 
zostaje wysadzony w powietrze, a on sam mocno poturbowany trafia do szpi­
tala. Brenda Bradford (Joely Fisher), córka wynalazcy, postanawia za pomocą 
eksperymentalnej techniki ratować Browna. W jego ciało wszczepia kilkana­
ście tysięcy „gadżetów”, przeobrażając go w supcrpolicjanta znanego jako In­
spektor Gadżet. Jego partnerem jest gadżetmobil - specjalnie skonstruowany 
pojazd.
Razem muszą stawić czoła monstrualnemu RoboGadżetowi.
Wartka akcja, efekty specjalne, humor i fantazja sprawiają, że Inspektor Ga­
dżet jest wspaniałą komedią nie tylko dla najmłodszych widzów.

Anita

L A T O  W  C H O J N IE  2 0 0 0
2 lip c a  - biegi przełajowe w o k ó ł Jez io ra  R adz iszew sk iego  o p u ­
cha ry : P rzew odn iczącego  R a d y  P o w ia tu  S zam o tu lsk iego  i Prze­
w odn iczącego  R ady M ia s ta  i G m in y  W ro n k i,

16 lip c a  - maraton pływacki na Jezio rze  R a d z isze w sk im  o pu ­
ch a ry ; S ta ros ty  P o w ia tu  S z a m o tu ls k ie g o  i B u rm is trz a  M ia s ta  
i G m in y  W ro n k i

23 lip c a  - Mistrzostwa Powiatu w Piłce Plażowej 
Dni Chojna
13 s ie rpn ia  - I Powiatowy Turniej Piłkarski Drużyn Pożarni­
czych, zabaw a taneczna (s tad io n  sp o rto w y ),

14 s ie rpn ia  -  Turniej Siatkówki Plażowej o Puchar Wroniec- 
kich Spraw,
15 s ie rpn ia  - odpust Matki Bożej Zielnej (k a p lic a  Pod D ębem )

- w y ś c ig i na row e ra ch  g ó rs k ic h  w o k ó ł je z io ra  R adz iszew sk iego

- ko n ce rt m u z y k i pow a żn e j w  kośc ie le ,

27 s ie rpn ia  - Powiatowy Przegląd Amatorskich Zespołów Mu­
zyki Rozrywkowej - s tad ion  spo rto w y .

W  lip c u  i s ie rpn iu  czynne  w eso łe  m ia s teczko  n ieda leko  Jeziora 
R adz iszew sk iego .

Szczegółowe programy poszczególnych imprez na plakatach.
O rvanizatorzv:

Dom  Kultury, A dm inistracja O środka W ypoczynkowego, R ada So­
lecka, O chotnicza S traż Pożarna, Sekcja M iłośników  Chojna, O śro­
dek Profilaktyki, R ada P arafialna - Chojno.
R ada Gminna LZS, SZS  - Wronki.

w ronieckie  
sprawy #

04-510 Wronki
ul. Powstańców Wlkp. 23
tel. (067) 254 34 34
Fax: (067)254 16 16
e • mail: wronieckie @ prlv5. onet.pl

W ydaw ca: Towarzystwo Miłośników Ziemi W ronieckiej, siedziba: 64-510 W ronki ul Szkolna 2 
Redaktor naczelny: Paweł Bugaj.

Druk: Zakład Graficzny - STS - Czarnków, tel. 255 27 74 
Redakcja zastrzega sobie prawo decydowania 
o publikowaniu otrzymanych materiałów, 
dokonywania skrótów, zmiany tytułów i adiustacji.
Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada.
Numer zamknięto 26.06. 2000 r.

Przyjmowanie reklam i ogłoszeń 
od poniedziałku do czwartku od 9.00 do 12.00 

i na dyżurze redakcyjnym 
w piątek od godz. 17.00 do 20.00. 

Wystawiamy tylko faktury VAT - prosimy reklamo- 
dawców o zabranie ze sobą numeru NIP.
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LETNIA PROMOCJA!!!
Wypożyczenie filmu - 5 zł!!!

Weź 2 filmy - 3-ci gratis!!! ''

Odtwarzacz +film -  tylko 20 zł!!!
m m n

Nie wypożyczasz w ciemno -  obejrzysz interesujące fragmenty na miejscu!

Wronki u l KRĘTA 5 tel. 608 179 515 
ZAPRASZAMY CODZIENNIE: OD 14.00 -20.00

r Szam ba,parapety ok ien n e - w  bardzo atrakcyjnych  cenach
o fe r u je  p r o d u c e n t  - f ir m a  „ A N F R A ”

M ięd zy ch ó d  0 9 5  - 7 4 8  - 2 4  - 4 4

A

J
\

Laboratorium  
Techniki Dentystycznej 

Gabinet Stomatologiczny
1C Ni. Mackiewicz

- protezy całkowite
i częściowe (ruchome) - wykonanie 2 dni 

- naprawy protez w dwie godziny 
- protezy stałe

(korony, mosty, wkłady koronowo - 
korzeniowe)

- stomatologia zachowawcza
- chirurgia stomatologiczna

Wronki, ul. Poznańska 49/3
tel.: (0 - 67) 254 02 73

V ______________________________ ________________________________

1 2 ---------------------------------------------------------------------------------------------

D Y S K O T E K I
o tl 1 lip c a

w każdy piątek i sobotę
o d  2 1 . 0 0 - d o  3 .0 0

Dojazd autobusem z Wronek; 
wyjazd z dworca PKS godz. 21.00 

z parkingu stadionu Arniki godz. 21.10 
Powrót o godz. 2.00 -  3.00

Drink -  Bar
Organizacja i prowadzenie F irm a „ L e v e l”- tel.602  273 808

Klub Alaska w Chojnie
Zaprasza!

BĘDZIE RONDO  
POD LASEM

W  d n iu  18 m aja  br. o d b y ło  siq spo tkan ie  z p rzed s ta w ic ie la m i W ie l­
ko p o lsk ie g o  Z arządu D ró g  W o je w ó d z k ic h  w  sp raw ie  bu d ow y  ron ­
da p rz y  u l. Leśnej. W  w y n ik u  tego  spo tkan ia  p rzyg o to w a n o  p o ro ­
zum ien ie , k tó re  zostan ie  p rzez Z arząd  podpisane  po zaakcepto ­
w a n iu  p rzez Radą. G m in a  p a rty c y p u je  w  kosztach  b u d o w y  kw o tą  
w yso ko śc i 200 tys. z ł (ok . 1/3 w a rto śc i in w e s ty c ji) .  R ondo ma 
pow stać jeszcze  w  ty m  roku .
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REKLAMY • OGŁOSZENIA

S P E C J A L I S T Y C Z N E  

G A B I N E T Y  

L E K A R S K I E  

Wronki, uł. Sierakowska 4 
teł. (067) 254 07 75

DERMATOLOG

d r  n. m ed . M a r io la  P a w la c z y k
p o n ie d z ia łe k  - o d  15 .30

CHOROBY WEWNĘTRZNE  
EKG

lek . m ed . K a ta r z y n a  G u d z io
w to re k  o d  16 .00

USG
serce - echo - przepływ  - tarczyca : 

jam a brzuszna - ginekologia  

lek . m ed . A d a m  F u n d o w ic z  
ś roda  11.00 - 131 .00

NEUROLOG  
d r  n. m ed . J e r z y  M u la r c z y k  
schorzenia neurologiczne  
badania profilaktyzne  
pracow ników  - w  tym  do 
pracy na w ysokości 
badanie kierowców:

- w s tę p n e  - o k re s o w e , -  k o n tro ln e  

ś roda  - o d  13.30

LARYNGOLOG
C h o ro b y  uszu , nosa, g a rd ła , k r ta n i : 

lek . m ed . M a r ia n  Z a w a d a  
c z w a rte k  -  od  16 .00

Elżbieta i Jerzy Bajonowie
poleca ją: 

■ PŁYTY NI DAGI PS 
i profile

w cenach konkurencyjnych
(transport gra tis !)

• F A R B Y  &  K LE JE
• T A P E TY  &  K A S E T O N Y
• S IL IK O N Y
• A T L A S Y  (duży w ybó r)
• O K N A  PCV 

(montaż, gwarancja)
• L A M P Y

PŁYTKI CERAMICZNE;
Wronki, 
ul. Dworcowa 2
(przy dw orcu PKP)

| Pn -  pt: od 8.00 do 17.30
w  soboty: 8.00-13.30 
Tel./fax: 254 94 76

DOGODNY DOJAZD I PARKING

OGŁOSZENIA DROBNE

Pokrycia dachowe - sprzedaż.
PROMOTECH - tcl. 255 19 83_________________

Pokrycia dachowe - montaż.
PROMOTECH - tel. 255 19 83_________________

Pokrycia dachowe - raty.
PROMOTECH - tcl. 255 19 83_________________

Pokrycia dachowe - transport.
PROMOTECH - tcl. 255 19 83_________________

Płyta bitumiczna „ONDURA” - USA, 2x1,25. tel.
255 19 83___________________________________

Dachówki - UN1BETIBF, BRAAS, ROBEN, WIE-
KOR. tcl. 255 19 83__________________________
Blachy dachówkopodobne - tel. 255 19 83______

Blachy trapezowe Alu - cynk. tel. 255 19 83 

Grzejniki aluminiowe i stalowe - tel. 255 19 83 

Grzejniki miedziane „RADIATOR”
-tel. 255 19 83___________

Kotły węglowe i miałowc - tel. 255 19 83 

Okna dachowe i ścienne PCV - tel. 255 19 83 

Bramy garażowe uchylne - tel. 255 19 83 

System dociepleń Atlas - tel. 255 19 83 

Wełna mineralna „Rockwool” - tek 255 19 83 

Szamba PCY - tel. 255 19 83__________________

P ra c o w a łe ś  leg a ln ie  - N iem cy, Europa Za­
chodnia - odzysk ujem y podatek.
0 7 1 /3 8 5  20  18____________________________

K rz ew y  o z d o b n e i d r z ew k a  ta n io  sprze- 
dam , Tel.: 2 5 4  71 29______________________

P o k o je  d o  w y n a jęc ia  od  zaraz.
Tel.: 2 5 4  14 28____________________________

Studentka szuka pracy. T el.:254 14 28

Z g u b io n o  leg itym acją  szk o ln ą  nr 2 4 1 2 1 9 9  
W SK  i Z Poznań.

S p rz e d a m  p ia n in o  L eg n ica . Stan bardzo
dobry. Tel,: 2 5 4  71 29_____________________

S p rz e d a m  m ieszk a n ie  w  K rzyżu.
Tel.: 2 5 6  52 32

K u p ię  d z ia łk ę  b u d o w la n ą  - W ronki lub 
o k o lice  W ronek, tel.: 0 6 0 4  289  716;
061 877  61 47  - w ieczorem _______________

S p rz e d a m  m ieszk a n ie  na os. S łow iańskim  
(53  m 2) 2 pokoje, II piętro, tel.: 2 5 4  20  05 
(po  21 .0 0 ); 06 0 3  858 877

U nas ogłoszenia 
już od 50 groszy!

K O M A N D O R
Autoryzowany Dealer 

komandor Wronki, ul. Nowa 1 tel. 254 92 34 lub 606 940 972 

SZAFY WNĘKI GARDEROBY Z DRZWIAMI PRZESUWNYMI
5 lat gwarancji

komputerowe projektowanie i wycena; odpis od podatku

STACJA
KONTROLI POJAZDÓW 

Marian Stańko 
tel.; 254 72 42 

• obowiązkowe badania 
techniczne

• usługi diagnostyczne
• znakowanie pojazdów

czynne :

pn . - p t. 7 .00  - 2 0 .0 0  

w  s o b o ty  p ra cu ją ce  7 .0 0  - 13 .00

„EMTRANS”
transport, wykopy ziemne

H . W i tk o w s k a

W r o n k i, u l. P o w s ta ń c ó w  W lk p .  7 6 

Tel.: 2 5 4  7 7 7 0

Skorzystaj z ulgi budowlanej!
Promocyjna sprzedaż drzwi 

sosnowych.
Cena od 250 zł!

„DROVENTA” Charcice
tel.: (067) 29 51 283

Wynajmę mieszkanie
we Wronkach 

na ul. Niepodległości
Tel.: 254 72 89

V  J
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REPORTAŻ

W drożenie znowelizowanej K a rty  Nauczycie­
la bez zw iększenia środków  przew idzianych 
na ten cel przez M in is te rs tw o  E dukacji N a ro ­
dowej w prow adziło  w ie lk ie  zamieszanie i n ie­
pokój w  środowiskach lokalnych. Nauczyciele 
cieszą się, że wreszcie praca ich będzie god­
nie j wynagradzana, organ prow adzący staje 
przed problem em  ja k  sprostać temu zadaniu. 
Z  w y liczeń  przeprowadzonych przez SAPO 
w yn ika , że sku tk i finansow e z tego ty tu łu  
odbiegają w  znaczący sposób od ka lku lac ji 
M E N . W  subwencji ośw iatowej wydzie lono, 
co prawda, część przeznaczoną na pokrycie  
kosztów wprowadzanych zm ian, ale niestety 
w  przypadku gm iny  W ronk i (do tyczy szkół 
podstawowych i przedszkoli, dla k tórych Sa­
m orząd je s t organem  p row adzącym ) b rak i 
w  budżecie na płace dla nauczycie li z tego ty ­
tu łu  w yn iosą 902 000 zł. K w o ta  niebagatelna. 
Skąd m am y to wziąć? - pyta ją  słusznie radni, 
m ający podjąć tę decyzję - przecież budżet 
naszego miasta tak o lb rzym ie j k w o ty  nie re­
zerw ow ał na rea lizację  ustaw y nie mającej 
pokryc ia  finansowego.

CZEKAJCIE
SPOKOJNIE

To co b ędzie  m ożliw e uczynim y - p o c ie sza  
głów ny księgowy W ładysław Kałużyński. Zda­
rzył się  cud w  naszej gminie. W Ip ó łro czu  br. 
zanotow aliśm y znacznie w iększe w pływ y niż 
planowaliśm y, a to za  p rzyczyn ą  Arniki, która  
z  tytułu przeprow adzonych transakcji odpro­
w adziła do UM iG o p ła tę  skarbow ą. D zięki 
tem u w yp ła c ić  b ęd ziem y  m ogli, za  zg o d ą  
Rady, p ierw szą  ratę; czyli uregulować p la ce  
w raz z  poch odn ym i o d  s tyc zn ia  do  końca  
czerwca. N a dzień dzisiejszy, to co praw n ie  
należy s ię  nauczycielom , pragn iem y załatw ić, 
co będzie da le j trudno pow iedzieć.
W  ty g o d n ik u  sa m o rzą d u  te ry to r ia ln e g o  
W spólnota (n r 25 z 17 czerw ca) czytam y;”  
Zw iązek M iast P o lskich postanow ił zaapelo­
wać do rządu o wyasygnow anie  środków  n ie­
zbędnych na wdrażanie Karty. Przypuszcza 
się, że takich p ien iędzy nie ma , a zatem po­
w inno  dojść do n ow e lizac ji ustaw y budżeto­
wej na rok  2000. G dyby tak się n ie  stało, n ie­
zbędne jest zaskarżenie ustawy do Trybunału 
Konstytucyjnego, ponieważ złamana została 
konstytucyjna zasada, aby w raz z now ym i za­
daniami b y ły  przekazywane środki niezbędne 
na ich realizację. D o końca czerwca ma być 
gotowy, przygotowany na zlecenie ZMP, sa­
morządowy pro jekt ustawy o dochodach je d ­
nostek samorządu terytorialnego, gdyż ten, któ­
ry  opracował resort finansów, nie spełnia ocze­
kiwań gm in, pow ia tów  i w o jew ództw  ani nie 
rozw iązuje ich finansowych problem ów.”

Nadszedł czas wakacji, czas zasłużonego odpo­
czynku także i dla nauczycieli. K lim a t dla ich 
problem ów w  naszej w ronieckiej Radzie jest 
przyjazny, a zatem odpoczyw ajcie spokojnie 
Koleżanki i Koledzy, nabierajcie s ił na nowy rok 
szkolny i czekajcie na podwyżkę - cierpliw ie. 
Jak po in fo rm ow a ł w icestarosta, Paweł M o r- 
dal pieniądze na podw yżkę  d la  nauczycie li 
szkół średnich są rów nież zabezpieczone w  
budżecie pow iatu. W ypłata podw yżek ma na­
stąpić w  całym  pow iecie  jednocześnie. K ie ­
dy? B liże j n ie w iadom o.

Krystyna Tomczak

Dni Europy w Plerin

W  poprzednim  numerze rozpocząłem  relację 
o przebiegu m ile n ijn ych  uroczystości, które 
zapoczątkował w ystęp zespołów ludow ych z 
zaprzyjaźnionych miast. W śród nich błyszcza­
ła  w roniecka „M a ry n ia ” .

W duchu jedności przeb iega ła  M ilen ijn a  
Feta  w  Plerin. Zapowiadana była  na liczn ie  
rozw ieszonych plakatach, na k tó rych  organi­
zatorzy zam ieścili - oprócz program u - herby 
p ięc iu  zaprzyjaźn ionych m iast, z k tó rym i ju ż  
zaw iązali współpracę, lub  m a ją jąza m ia r pod­
jąć . W  sąsiedztwie fla g i państw W spó lno ty 
Europejskie j w id n ia ły  miasta: P lerin  (gospo­
darzy), Herzogenrath (N iem cy), Cookstow n 
(Irland ia  Płn. /  W ie lka Brytania), W ronki (P o l­
ska), Kerkrade (H o land ia ), A v r ig  (Rum unia). 
W  m iejscach, gdzie odbyw a ły  się uroczysto­
ści pow iew a ły flag i tychże państw, oprócz je d ­
nej -  ir landzk ie j. (Gospodarze okre ś la li to 
zachowanie -  p o lityczn ie  neutra lnym  wobec 
k o n flik tu  b ryty jsk iego . A b y  n ikogo  nie ura­
zić, a szczególnie gości, n ie by ło  też fla g i b ry ­
ty jsk ie j.)

Podczas m ile n ijn ych  uroczystości b y ło  w ie le  
innych zewnętrznych akcentów dążeń Fran­
c ji do in tegracji państw  i narodów  Europy. 
Jednym z n ich by ło  w prow adzenie  na festy­
nie w a lu ty  euro. We Francji ceny na w szyst­
k ich  towarach podawane są w e frankch i w  
euro, chociaż tej ostatniej w  obrocie w a lu to ­
w ym  jeszcze nie ma. N a festyn ie b y ły  to  spe­
c ja ln ie  na tę okazję w ydrukow ane bony, k tó ­
re m ożna b y ło  nabyć w ym ie n ia ją c  fra n k i, 
m ark i lub  do la ry  w  za im prow izow anym  kan­
torze. (1E  =  6,50 F =  2 D M  =  1$).

W  propagow aniu  w spó lne j E uropy bardzo 
ważne znaczenie (n ie  ty lk o  dla gospodarzy) 
m ia ło  niedzielne

nabożeństwo ekumeniczne, 
które odbyło  się z udzia łem  dziew ięc iu  ka­
p łanów  - księży ka to lick ich  i pastorów prote­
stanckich. W śród nich b y ł proboszcz w ron iec­
k ie j pa ra fii, ks. kanonik  Jerzy S tachow iak. 
„T yś  m ój brat”  -  hasło wypisane w  k ilku n a ­
stu językach  na pow ita lnym  afiszu b y ło  bar­
dzo w ym ow ne. Podobnie ja k  dary o fia rne , 
składane przez przedstaw ic ie li delegacji za­
proszonych m iast: g lobus (Z iem ia ), świeca 
(św ia tło ), ikona (w izerunek Chrystusa), kw ia ­
ty. Ży jem y na tej samej planecie, m am y w spól­
nego O jca i w szyscy sobie jesteśm y braćm i! 
Potw ierdzeniem  tego b y ło  przekazanie znaku 
poko ju , gdy wszyscy księża c h w y c ili się za 
ręce i z p rzedstaw icie lam i zaproszonych de­
legacji sp le tli braterski krąg.

R ów nie  w ażnym  w ydarzeniem  by ło  
złożenie wieńców

pod pom nik iem  o fia r dwóch w o jen  św ia to­
w ych, przez przedstaw icie li w szystkich zagra­
nicznych delegacji w  obecności kombatantów, 
w ładz miasta i m ieszkańców Plerin. W  ten spo­

sób zaakcentowane zostało wspólne dążenie do 
budow y przyszłej Europy w  świecie pokoju. Z  
takim  przesłaniem wystąp ili: przewodniczący 
Pierre M iche l Connen i m er Ives Le Faucheur 
oraz przedstawiciel niemieckiego miasta Herzo­
genrath, k tó ry  przepraszał za zbrodnie i k rzyw ­
dy wyrządzone przez hitlerowskie Niemcy.

In n ym  dow odem  idei jednoczącej się Europy 
jes t

Rondo Europa.
Taką nazw ę o trzym a ło  je d n o  ze skrzyżow ań 
u lic  w  centrum  m iasta. W  cerem onii prze­
c ięc ia  w stęg i i odsłon ięc ia  pam ią tkow e j ta­
b lic y  uczes tn iczy li w szyscy przedstaw ic ie le  
zaproszonych m iast. W ro n k i zosta ły  w y ró ż ­
n ione w  szczególny sposób. N a trzech masz­
tach, bok fla g i U n ii E u rope jsk ie j i m iasta 
P le rin , gospodarze w y w ie s ili flagę  W ronek, 
a w iązanka  p o lsk ich  tańców  w  w ykonan iu  
„M a ry n i”  dodała k o lo ry tu  tej cerem onii.

Ideę wspólnoty p o d k re ś la n o  na każdym  
o f ic ja ln y m  s p o tk a n iu . P o tężnych  ro z m ia ­
ró w  fla g a  U n ii E u ro p e js k ie j z d o b iła  ha lę  
s p o rto w ą  podczas  n ie d z ie ln e g o  o b ia d u , 
p rz yg o to w a n e g o  d la  ponad 700 osób. Tam  
p rz e d s ta w io n y  zo s ta ł c a ły  sk ła d  K o m ite ­
tu  w s p ó łp ra c y  g m in y  P le r in  z zag ran icą , 
k tó re m u  p rz e d s ta w ic ie le  z a p ro s z o n y c h  
d e le g a c ji p o d z ię k o w a li za zap roszen ie  na 
m ile n ijn e  u ro c z y s to ś c i, p rze p o jo n e  ideą  
b ra te rs tw a  n a ro d ó w  E u ro p y . S p o tk a n ie  
z a k o ń c z y ło  s ię  w s p ó ln y m  p o k ro je n ie m  
to r tu , p rzyb ra n e g o  h e rb a m i m ia s t z a p rz y ­
ja ź n io n y c h  z P le r in .

Dyplomatyczny sukces
Z a  ta k i n a le ży  uznać k u rtu a z y jn ą  w iz y tę  
w ro ncza n  w e  F ra n c ji. B y l i  on i, a szczegó l­
n ie  b u rm is trz  K a z im ie rz  M ic h a la k , w y ją t­
k o w o  c ie p ło  p rz y jm o w a n i p rze z  m era  i 
p rz e d s ta w ic ie li K o m ite tu . W ię ce j. W ro n k i 
b y ły  w y ró ż n ia n e  podczas o f ic ja ln y c h  u ro ­
czys tośc i. M e r  P le r in  zawsze s taw a ł p rzy  
boku  b u rm is trza  M icha laka . Tak b y ło  przed 
m eros tw em , w  ko śc ie le , czy  pod p o m n i­
k iem . D o  zd ję c ia  pozo w a ł z uśc isk iem  d ło ­
n i w ro n ie c k ie g o  b u rm is trza  i to  je g o  je d y ­
n ie  z a p ro s ił na k o la c ję  do sw o jego  dom u. 
S p lendo ru  w ro n ie c k ie j de le g ac ji dodaw a­
ła  „M a r y n ia ” , k tó re j w y s tę p y  odb ie rane  
b y ły  o w acy jn ie . N a tak ie  p rzy jem ne  p o trak­
to w a n ie  P o la k ó w  p rzez gospodarzy, w p ły ­
nę ło  zapew ne p rz y ję c ie  zgo tow ane  F ra n ­
cuzom  w e  W ro nka ch , a także  i p o ś re d n ic ­
tw o  d w ó ch  panów : Rene L a ira  i M ac ie ja  
K o z ik a  (W O K iS S ) w  n a w ią zyw a n iu  p o l­
sko -  fra n c u s k ic h  ko n tak tó w .

Jak ie  będą e fe k ty  ty c h  p ie rw s z y c h  w iz y t  i 
k ie d y  d o jd z ie  do p o d p isa n ia  p o ro z u m ie ­
n ia  o w z a je m n e j w s p ó łp ra c y  p o m ię d z y  
g m in a m i P le r in  a W ro n k a m i pokażą  n a j­
b liż s z e  m ies iące .

P. R ugaj

W ronki w e  F rancji (2)

14 Wronleclde Sprawy 25(155) 2000



Bliżej nam do Rumunii niż do Francji.
Za międzynarodowe spotkanie polsko - rumuńskie!

U / r o n c z a n i e

Śniadanie na trawie
Wszędzie, gdzie pokazała się Marynia, wzbudzała 
duże zainteresowanie i aplauz publiczności

Pod
s z c z ę ś liw y m

zn a k ie m

W iele  p rzyk ła ­
dów  fu n k c jo ­

now ania  
s a m o rz ą d ó w  

we Francji 
p rz e n o s im y  

do Polski fotoreportaż: P. Bugaj
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ZNYC

P rzed  w ym arszef 
pod zakład karny

P rze d s ta w ic ie le  
w ładz m iasta  
i rzącłjjhRP 
p rz e d z a k ła d e m  
karn ym

"Zbrodnię można przebaczyć, ale nie wolno jej 
zapomnieć" - głosi napis na tablicy upamiętniającej 
stalinowski reżim

i  Marsz 
zw ycięstw a

Oddanie hołdu niewinnie cierpiącym i zmarłym

W ronkach

ogram  artys tyczny


